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atastrofa pociągu osobowego pod Radomiem 
ale fabryf 

* 7 wy, 

,ródmie 

Pociąg idący z Dęblina w kierunku Radomia wykoleil się. — 
Dantejskie sceny na torze kolejowym 

"Wie osobg zabite, kilkadziesiąt ranngch 
ejowoj Radom pociąg nr. 125 

Dęblina wykoleił się podczas 
^ania. 

rj Radom, 21 lipca. 
8odz. 9.30 w odległości 200 metrów 

icia 1 
tości l"1" l i -u, 

^ ftgony wywróciły się i 3 wagony 
aprzeci* Ł V się pociągu i przechyliły. Je-

5 ć

k

t e f l ' i i C , l . l l i c h wywrócił się i był wleczony lokomotywę na przestrzeni 40 me 
Wagon przewróciwszy się przy­
lanego z pasażerów, który w kry 

momencie usiłował wyskoczyć 
M l 

• 'W został również żołnierz niezna 
>*wiska. 
^ttdziesięciu pasażerów zostało 

1 lżej rannych. Ciężko pokaleczo 
i "Patrzyło ambulatorium kolejowe. 
yWejscu straszliwej katastrofy roz 

,' ^ k ń i j j ; 1 K | J y *U dantejskie sceny. Okollcz-
CoUmws *'W . " ^ zbiegła się, niosąc pomoc ran 

A | j 1 °kaleczonym. 
"dejsce katastrofy wezwano pogo 
chniczne, które zajęło się usuwaj 
toru szczątków rozbitego pocią-

ie komunikacja na tym odcinku 
Wstrzymana. 

RADOM, 21 lipca. (PAT). 
Władze prokuratorskie 1 kolejowe 

prowadzą w sprawie katastrofy docho­
dzenia. Jak ustalono 

RANNYCH ZOSTAŁO CIĘŻKO 

20 OSÓB, 
które przewieziono do szpitala św. Ka­
zimierza -w Radomiu. 

Kilkanaście osób lżej rannych, opa­
trzyło na miejscu pogotowie ubezpie-

czalnl społecznej. 
Tor został uszkodzony na przestrze 

ni około 80 metrów. 
Przerwy w ruchu kolejowym nie 

było. 

Nowa afera finansowa we Francji 
D y r e k t o r „ T r a y e l l e r s B a n k " w P a r y ż u z a m k n ą ł 

b i u r a b a n k u i z b i e g i 

Klijenfela poszkodowana na 100 milionów franków 
Paryż, 21 lipca. 

(Pat) Przed kilku dniami dzienniki po­
dały wiadomość o niespodzłewancm 
zamknięciu Travełlersa Banku w Pary­
żu, zaznaczając, iż nie można zupełnie 
otrzymać bliższych łnformacyj co do 
przyczyn tego kroku. 

Obecnie okazuje się, iż sprawa przy­
brała dość sensacyjny obrót- Dyirektoor 

tego banku niejaki Neildeker, przeciw­
ko któremu niedawno władze sądowe 
wszczęły dochodzenie o nadużycie zau­
fania, wywiesił na drzwiach banku za­
wiadomienie, iż bank zostaje zamknięty, 
na jeden dzień, poczem udał sie do Mar­
sylii, gdzie wsiadł na swój jacht i odje­
chał w niewiadomym kierunku. Zniknęli 
również z Paryża dwaj bracia dyr. 
Neildekcra oraz jego matożnka. 

Travełłcrs Bank, posiadający 2 i pół 
miliona, franków ' kapitału zakładowego, 
wyspecjalizował się w operacjach anon­
sowych i giełdowych z Nowym Jorkiem 
i Londynem. Klijentela jego rekrutowała 
się przeważnie z Nicei i Cannes. 

Dzienniki podają, iż suma strat, po­
niesionych przez klijentelę banku moż­
na obliczać na 100 milionów franków. 
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Harcerze-piloci 
"tucili ziemię na kopiec 

Marszałka 
Kraków. 21 lipca. 

•. wczoraj w obecności delegacji 
[fi t ">ctvva Z.H.P. harcerze-piloci zrzu-

otnolotu na Sowińcu ziemię, wy-
. V z terenów zlotowych. Delegacja 

ł o x - * f l « o i * harcerzy i harcerek złożyła 
1 C L C u 6 4 u ' r n y z z i e m i a . wydobytą 
kj* środowisk -W sypaniu kopca 

Piłsudskiego wzięły również 
delegacje harcerzy zagranicz-

ladami Hannibala 
%]} amerykański dotarł do 

°Wska na Sw. Bernardzie 
ąrt Ł Bern, 21 lipca. 
v p isarz amerykański Halliburton, 

w Postanowił śladem Hannibala 
(C Alpy na grzbiecie słonia, przybył 
*ie ^ ron i ska na wielkim Św. Ber-

%\ Ostatni etap drogi do schroni-
ty' °ardzb uciążliwy, bowiem słoń 
jkj^sokości czul się źle i nie chciał 

VP

 t o n zamierza jeszcze dziś 
ilją ^ rozpocząć zejście na stronę 

s 

B. król grecki wraca do kraju 
Konferencja burmistrza Aten z b. królem w Londynie. — 

Starcia pomiędzy republ ikanami a monarchistami 
Ateny, 21 lipca. 

(Pat) Koła polityczne z wielkiem za­
ciekawieniem oczekują wiadomości z 
Londynu, gdzie w ciągu dnia dzisiejsze­
go odbyć się ma konferencja eks-króla 
Jerzego z burmistrzem Aten. Przewidu­
ją, że w toku tej rozmowy zapadną waż­
ne decyzje, dotyczące powrotu b. króla 
do krain. 

Rząd wydał dziś rozporządzenie, za­
kazujące urządzania zgromadzeń pu-j Ateny. 21 lipca. 

V i I (Pat) Jak donosi prasa, generał w sta-
OOOOCXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX)CXXXXXXXX» 5COCOŁO 

blicznych zarówno przez monarchistów, 
jak i republikanów. 

Londyn, 21 lipca. 
(Pat) Burmistrz Aten, Kotzias. odbył 

trwającą 6 godzin konferencję z b. kró­
lem greckim, Jerzym, który wbrew po­
przednim zamiarom spędził niedzielę w 
Londynie, 

** 

ZZZ weźmie udział w wyborach 
Uchwała rady naczelne] pod przewodnictwem Moraczewskiego 

Warszawa, 21 lipca. (PAT) 
W dniu dzisiejszym' odbyło się pod 

przewodnictwem Jędrzeja Moraczew­
skiego posiedzenie rady naczelnej Zw. 
Związków Zawodowych, poświęcone 
decyzji w sprawie udziału delegatów 
Z. Z. Z. w okręgowych zgromadzeniach 

wyborczych. 
W wyniku obrad rada naczelna u-

chwaliła większością 4 głosów, iż po­
szczególne organa Z.Z.Z. do wyżej wy­
mienionych zgromadzeń wydelegują 
swych przedstawicieli. 

źnlel. 

Omyl^oJ 

osób zaginęło 
Pograniczu estońsko-

sowieckiem 
Tallin, 21 lipca. 

fi K 0 l n \ I ) O f f r a n ' C Z U e s t o l ' l s k ° - s o w i e c " 
h 'cthiU/ Narwy zaginęło wczoraj p;c-

Włochy zerwą stosunki dyplomatyczne 
rządem abisyńskim. — Odpowiedź Mussoliniego na mowę 

cesarza Abisynji 

W a , i ^ y żydów, którzy udali się ii 
JjJ^^ip^C wzdłuż granicy sowiecko-

*<!lą J" Estońska straż graniczna roz-
^Szukiwania za zaginionymi. 

Paryż. 21 lipca. (PAT). 
Rzymski korespondent „Le Petit 

Parislen" donosi, iż ostatnie przemówię 
nie cesarza Abisynji wobec parlamentu 
i zebranych notablów ocenione zostało 

j w Rzymie bardzo poważnie, a to tein-
I bardziej, iż, jak stwierdzono wystąpie-
j nie cesarza miało znacznie bardziej 

agresywny 1 antywłoski charakter, niż 
I to odtwarzał tekst francuski, orzezna-

nie spoczynku Vlachovannis został po­
ważnie raniony przez , pewnego monar­
chistę w chwili, gdy przemawiając na 
zgromadzeniu ludowem nawoływał do 
wypowiedzenia się za ustrojem republi­
kańskim-

Ateny, 21 lipca. 
(Pat) Prasa donosi, że 600 adwokatów 

w Atenach podpisaoł deklarację, w któ­
rej wypowiedziało się za ustrojem repu­
blikańskim. 

czony dla zagranicy. W tych warun­
kach, zdaniem korespondenta, należy 1 1 l K o w francuskich, 
się liczyć z tein. iż Włochy odpowiedzą 
na tę mowę zerwaniem stosunków dy­
plomatycznych. W każdym razie ewen­
tualne zerwanie stosunków dyplo­
matycznych nie pociągnęłoby za so 

Krwawe rozruchy 
w Indiach 

Wojsko dało salwę do tłumu 
Lahore. 21 lipca. 

(Pat) Rozruchy w Lahorze trwają w 
dalszym ciągu. Tłum muzułmanów, zgro­
madzony od wczoraj, nie zmalał w cią­
gu nocy, a dziś nawet wzrósł. Wojsko, 
tworzące kordon, zostało obrzucone ka­
mieniami. Wskutek salwy wojska 4 oso­
by zostały zabite. Tłum usiłował przer­
wać kordon. 

Święto pracy w Belgji 
Bruksela, 21 lipca. 

(Pat) Para królewska wzięła udział 
w uroczystym obchodzie święta pracy, 
na które przybyły też delegacje robot-

ba automatycznego rozpoczęcia kro­
ków wojennych, a tem mniej oficjalnego 
wypowiedzenia wojny przez Włochy. 

W czasie uroczystości rozdano od­
znaczenia za pracę w dziedzinie przemy­
słu i rolnictwa. 

Olimpijski złoty wieniec pracy król 
nadał ś. p. Albertowi Thomas, b. fran­
cuskiemu ministrowi pracy i b. dyrekto­
rowi międzynarodowesro biura pracy. 
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Francja w ogniu walk wewnętrzny c l i 
Wczoraj z rowu odbyły się manifestacje urzędników w Lille. — WspWo|jCj 

ny „front ludowy" chce ogłosić strejk demonstracyjny 
Lille. 21 lipca. 

(Pat) Odbyła się tu manifestacja 
funkcjonariuszy państwowych celem za­
protestowania przeciwko dekretom o-
szczędnościowym. Po wiecu manifestan­
ci usiłowali utworzyć pochód, lecz na 
wezwanie burmistrza miasta, socjaliści 
rozeszli się spokojnie do domów. 

Paryż, 21 lipca. 
(Pat) Dwie główne organizacje, obej­

mujące francuski ruch zawodowy, t. j . 
generalna konfederacja pracy i unitarna 
konfederacja pracy w dalszym ciągu za­
mierzają prowadzić akcje protestacyjna 
przeciw dekretom rządowym. 

Komisja administracyjna generalnej 
konfederacji postanowiła zebrać się Ju­
tro o godz. 15-ej celem omówienia wy­
tworzonej sytuacji. W obradach tych 
wezmą również udział delegaci t. zw. 
skonfederowanego kartelu pracowników 
lnstytucyj publicznych. Jakkolwiek sze-
reg członków, tych organizacyj opowia­
da sie za ogłoszeniem ograniczonego 
strajku demonstracyjnego, większość 
jest przeciwna tego rodzaju manifestacji, 
twierdząc, iż hasło strajku nie znajdzie 
poparcia w masach . pracowniczych, a 
może tylko narazić szereg jednostek na 
niepotrzebne sankcje-

przeciwko obniżkom płac 
Komunizująca organizacja unitarnej i a między in. do generalnej konfederacji 

konfederacji pracy działa na swoją rę- j pracy wezwanie do udziału w nowej ma-
kę. Wystosowała ona do szeregu orga- nifestacji przeciw rządowi, jaką organi-
nizacyj zawodowych i kombatanckich, żuje we wtorek o godz. 18-ej w salt tak 

Katastrofę gospodarczą Francji 
przepowiada pułk. de La Roąue 

Budapeszt, 21 lipca. (PAT) 
„Nemzeti Ujsag" zamieszcza wy­

wiad z płk. de La Rocque, przywódcą 
„Croix de Feu", który oświadczył m. In. 
Laval stara się obronić to co przez cały 
kraj i lud daWno już jest skazane na 
śmierć. Sprawę deficytu budżetowego 
można jeszcze odwlec najdalej do listo­
pada, ale wtedy kwestja ta wystąpi z 

tak gwałtowną siłą, ie żaden parlament 
nie potrafi jej rozwiązać. 

Na pytanie, co w takim wypadku 
uczyni „Croix de Feu" de La Rocque 
odrzekł, że nie ma opracowanego planu, 
a dopiero rozwój wypadków określi w 

tw. Palais de Mutuałite. W *W°f 
sposób unitarna konfederacja VrfijL 
ra się obecnie ująć w swe ręce ł n l̂ ziś 
wę i kierownictwo akcją P ' ' o t c S ..Pielnych 
Prasa umiarkowana nie wróży jiatolickic 
ippwodzenia tym zamiarom. 

^ 01 lif< t! °Publi Paryż, 2} J ^ ' 
(Pat) „L oeuvre" donosi. « J 1 0 p a t r z ^ 

bliższych tygodniach należy się SK \ i e Q . 
wać ogłoszenia przez rząd noW^ adnień nr 
dekretów gospodarczych. Dzienni u* P<-

ode; 
z 

kaf i 
kaja swych czytelników, iż tyrt ^ v 

moiva jest o zarządzeniach. #fl;Jly 
na celu obniżenie kosztów utrttfjLwy-; 

6v 
y °dpowl 

zrobić" dla" poprawy bytu ludności I dia! ńyoh rozwaażń jest sprawa ^"''M|taSP.etG 

przyszłości kraju. ' cukru. ^ % u ł 

roku 
Prezydent Lebrun wzywa do |edno$| 
Armja francuska zdolna do tych samych posunięć co w 

Paryż, 21 lipca. (PAT). 
Prezydent republiki Lebrun wziął 

dziś udziaj w dwuch uroczystościach w 
departamencie L'Aisne, który w czasie 
wojny europejskiej, był terenem wiel­
kich bitew. 

W godzinach rannych prezydent 
wziął udział w ceremonji odsłonięcia 
pomnika, wzniesionego w miejscowości 
Qugny-les-Croutes ku uczczeniu drugie­
go zwycięstwa nad Marną. Obecnych 
było wiele wybitnych osobistości, m. in. 
.minister wojny Fąbry. 

Po odsłonięciu pomnika minister 
wojny płk. Fabry wygłosił przemówie-

mie, w którem oświadczył: 17 ;at minę4 

łó 'od chwili, kiedy żołnierze nasi padli, niecia pomnika prezydent LebruUJ yn„ 
na tej świętej ziemi. Kto mógłby obec­
nie wierzyć i poważnie twicrcb.i. że 
Francja chciałaby naruszyć wolność ja­
kiegokolwiek ludu? Niema narodu na 
świecie, któryby większe niż my po­
niósł ofiary dla spraw wolności i który­
by lepie] niż my znał cenę tej wolności. 
Nasza armja z 1935 r. nie stanowi groi-
by dia nikogo, lecz Jest ona zawsze zdól 
na do tych samych wysiłków, do tych 
samych poświęceń, jak nasza armja z 
1911—1918. W zakończeniu swego prze 
mówienia minister wezwał do jedności 
narodowej. 

Po zakończeniu1'uroczystości odsło-

W Anglii czynione sq próby z samolotami bez 
obsłujjl, kicrowaneml na odległość. Na zdjęciu 
aparat, który odbyt w ten sposób lot na odle 
EloSć 16 kim. od stacji kontrolne], zdobywając 

• 3000 nitr. wysokości. 
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Sowiety chciały udzielić pomocy Chinom 
w walce z hegetnonją Japonji 

ze Sowiety gotowe są okazać Chinom 
swą pomoc jeżeli oddziały japońskie bę­
dą posuwały się wgłąb chińskiego tery­
torium. Rząd nankiński odrzucił propo­
zycję sowiecką jako przedwczesną. 

Komentując powyższą wiadomość 
„Asaki" pisze: „Biorąc pod uwagę draż­
liwe stosunki między Japonją a Z. S. R. 
R. — propozycja sowiecka nabiera 
szczególnego znaczenia. 

Tokio, 21 lipca. (PAT). 
Dziennik „Asaki" donosi z Szang­

haju: Ambasador sowiecki w Chinach 
Bogomołow zwrócił się w początkach 
lipca br. do rządu nankińskiego z propo-
zycją zawarcia sojuszu zaczepno-odpor-
nego. Dyplomata sowiecki składając tę 
propozycję wyraził jednocześnie gorą­
cą sympatję dla Chin z powodu zbroj­
nego zatargu z wojskami japońskiemi w 
północnych prowincjach oświadczając, 

Wybory w Anglii 
odbędą -się dopiero za rok 

ze swem otoczeniem udał sie d p T ^ a 
kiego miasteczka Soissons, gdziej fe^ 
ło się również odsłonięcie Py Ifji ^ 
wzniesionego ku czci obywat«" > w 

miasta, poległych na polu walkl-i ta 
Prezydent republiki w przej ^ine 

niu swem oświadczył co następuj Icy Pocz 
jak wczoraj zwyciężyliśmy, tak ̂  ^ °wi pi 
gliśmy odbudować nasze rulnyf ' j j a / 6 e'ei 
ino będziemy mogli uzdrowić nsył^ACE 
tuację gospodarczą. Ocalenie \ Ł. 
zjednoczyło nas w obliczu w°Jn)jjiS l̂ttóry( 
istnieje tak samo konieczność &. p r 

czenia w obliczu podobnego nić%^k] s t 0 

czeństwa. Bądźmy przekonani, Kt&i ze 

lenie swobód publicznych opiera la<~7. 
:_.t_Jti _x~—... „..!.. - -ou-lffha , *• 

char 
sprawiedliwem stosowaniu prav j t 
blikariskich, a nie na gorączko*81™ 
tacjl partyjnej. 

Każmy zamilknąć temu duch0 

tycyzmu, jaki w nas istnieje. 
Prezydent Lebrun udał się na| 

na zwiedzenie Soisson ca łkow ic ' ' * ^ . 
budowanego po zniszczeniu D r y 3 ' 

E 

NfepokóJ na Kube 

Groźba nowych ro^ruch^ 
Paryż, 21 «-.,, ż . 

I Havany donoszą: P j ^ D a S t , 

Niedoszły dyktator 
Bułgarji 

na emigracji we Francji 
• Paryż, 21 lipca. (PAT). 

Z Sofji donoszą, że b. komendant szko­
ły wojskowej, płk. Welczew, opuścił 
Butgafjei udając się najprawdopodob­
niej do Francji. 

Pik. Welczew jest osobą tajemniczą 
i odegrał w życiu politycznem Bułgarji 
ważną rolę. 

Był on m. in. organizatorem zama­
chów stanu w dniu 9 czerwca 1923 r. 
i 19 maja 1934 r. 

Nie ujawniając się nazewnątrz — płk. 
Welczew kierował rządem i uchodził 
za przyszłego, dyktatora. W styczniu 
r. b. był najpoważniejszym kandydatem 
na premjera. Nie zdołał skompletować 
rządu, ponieważ jego program, doty 
czący uprawnień króla nie znalazł po 
I?arcia. 

wać należy, że w najbliższym ciK 
wyspie Kuba wybuchną nowe ̂ j . 
rozruchy. Płk. Batlsta wyjechał d° 
vany, oświadczając przed 

.Premjer zatrzymał się dłużej na z a g a d - l j f f i , ^ S f c , ? T J , u d l a / f i ' 
nieniach polityki rolnej, oświadczając: i f j i f t %*kh d n i £91?^ j ; r f 3 
robimy doświadczenia z ograniczenia- W f U f f J P f r e m b l t k l V n - d tul 
mi wwozu i kontyngentami, dosz l i śmy \ ? 0 t l ^ m P ° m r C i e C° 
do wniosku, że np. w dziedzinie pro­
dukcji bekonów jest to najlepsza meto-

Agencja Reutera donosi: W Halstead 
(Hrs. Essex) wygłosił przemówienie 
premjer Baldwin. „Liczę na dużą więk­
szość — mówił premjer — przy przy­
szłych wyborach do parlamentu, cho 
claż większość ta będzie nieco mniejsza da przyjścia z pomocą producentowi 
niż obecnie. Wybory nastąpią za rok.' angielskiemu. 

Walki na ulicach Belfastu 
8 osób zabitych. — Wojsko przywraca porządek 

Londyn, 21 lipca. (PAT). 
W Belfaście doszło wczoraj do nowej 

strzelaniny, w której wyniku zabito 
8 osób. Starcia miały miejsce w no­
wych dzielnicach miasta. Policja kilka­
krotnie zmuszona była jnterwenjować 
przy pomocy pałek gumowych, a w 2ch 
wypadkach przy użyciu broni palnej. W 
czasie pogrzebu jednej z ofiar zajść do- pancerne. 

szło do starcia, w czasie -którego szereg 
osób odniósł rany. 

W sobotę wieczorem na ulicy York 
podpalono klika domów. Dla przywró­
cenia porządku wysłano wojsko na sa­
mochodach pancernych. Na wielu uli­
cach ustawiono barykady i przeciągnię­
to druty. Po mieście krążą samochody 

Oświadczenie płk- Batisty ^ y 

wielkie wrażenie. 

5servai 

i e n i e 

ni 

K*Hnc 

iurj 

"Otępi; 

y?nai 

wiiiii|iii:ii;iiuiUillliiir,i),i,™n:fiTTrrri.,™'*Ti . > ' . (i 
rdo REKLfim GOZETO" 

CENNIKÓUJ,PROSPfc,j 
"Zdjtem lotoqraFicm« dlo cclóai CePrt° 

RVSUnKI,PROJEJ<TV REK 
oivK.onvujfl 

}Borkenhaqeri[ 

WSZYSCY LUDZIE SA WROGA]! 
Od 

CASINO NASI CHŁOPCY NARyNARZE y f o > i 0 

Pocz . o 6 Sala chłód*** 



:Nr ;i98-
:21.Vii 1935 Str. 3 

iL 

W w f 

ręce IHDZIŚ 

itlerowcy naruszyli konkordat z 
'sPitolica Święta potępia hitleryzm, stwierdzając, iź rząd Rzeszy ofi­

cjalnie szerzy hasła antychrześcijańskie 
Kościół katolicki nigdy nie będzie narzędziem rasistów 
f

Berlin, 21 lipca. (PAT) 
jji n ^czytano z polecenia władz 
i»ł«i- , z a m b o r > wszystkich kościo 
polickich Rzeszy artykuł „Osser-

Komano" z dnia 15 lipca. Arty-
v i 21 ̂ ^ . ^ " ^ ' ' k o w a n y zosta! w dzienni­
k i ' iż

 tfJi0r:clWym b e i-l i»skiej Kurji Bisku-
y sie sPfŁ jJarzony wstępem, który wska-
d noweJŁ^. ostatnie deklaracje, dotyczące 
Dziennik.1 ^ fn . posiadających wielką wagę 
iż tym 'i kat i' ' • " J : , l a u a J ą Ł ' y l - u wierną wagt; 

), p l ików niemieckich, a omawia-
c/I FF,FL!SY rw)Vn'eż w konkordacie spowodo-
v 'utnwL °dP0wiedź „Osservatore Roma-
)tem ^dkj 5/ razaia.cego STANOWISKA najbar-
>a o&n/^lj^^Petentnych czynników kościo-

Mowa ministra Fricka nie da się po- ( ków katolickich oraz prasy katolickie], 
godzić z duchem konkordatu. W dal-'dopuszczając równocześnie- do naj-
szym ciągu wskazuje „Osseryatore Ro-1 ostrzejszej propagandy prasowej prowa 
mano" na naruszenie konkordatu przez, dzonej przez czynniki wrogie chrześci-
ograniczenle swobody działania zwiąż-1 jaństwu. 

FALA TERDRU i PRZEŚLADOWAŃ 
Nowy komendant policji zapowiada walkę z katolicyzmem, 

żzdami i reakcią 
Berlin. 21 lipca 

Berlin, 21 lipca. (PAT). 
Minister oświaty Rust wydał rozpo­

rządzenie, według którego udział ucz­
niów w tradycyjnych nabożeństwach 
szkolnych jest dobrowolny i nie wolno 

: zmuszać do obecności na tych nabo­
żeństwach. 

Nckiego. 
™uł „Osservatore Romano" w 

i n ć £ n i u b r z m i : 

l l j a ? j 0 n - C y niemieccy przeżywają cięż-
A ma* ? I l y ' zmuszające ich do obrony 

lf I I 15C.W 1 e t y k i katolickiej, 
B\U " ^penie to jest nietylko niezgodne 

I ebrui' M u

a r a c ' a kanclerza, złożoną przy 
do r' Wu V V , a d z y ' a opowiadającą posza 

fcK >%«-6 s r b o d y 

pof również 
ibywateHf 1 W SPRZECZNOŚCI Z KON-

;cie 

i w alki. KORDATEM. 

s gdzie tóc swobody wyznania katolickie-

w prze^m^lne czynniki katolickie przypu 
fl^StCP^ M 

iy, tak 5 
ruiny* 

iwlć itfL 
:alenle c 
u wojny 
;zność 
ego nie 

(Pat) Nowy prezyldent policji berliń-
sikej, hr. Helldorf, udzielił wywiadu 
przedstawicielowi „Voelkischer Bcobach-
ter". Odpowiadając na zapytania, doty­
czące zwalczania żydów w Berlinie hr. 
Helldorf oświadczył: „zauważyć można, 
że pewne koła żydowskie zachowują się 
w ostatnich czasach znowu wyzywają­
co, nadużywając gościnności w naszym 

prezydenta policji berlińskiej, postawio­
no mi za zadanie obok zwalczania pew­
nych kół żydowsko-intelektualnych rów­
nież i występowanie przeciwko kolom 
komunistycznym i reakcyjnym oraz prze 
ciw działalności politycznego katolicyz­
mu. Celem mojej pracy jest doprowa­
dzić do bezwzględnej i jasnej współpra­
cy miedzy prezydium policji, przywódz­
twem okręcił partyjnego i zarządem 

teP#Kw Początkowo, że akcja przeciw 
r » ° w i prowadzona jest przez pew-

, l l e elementy 
ZACE HASŁA ANTYCHRZEŚCI-

l JAŃSKIE, 
' Jdórych występuje również Ro-

\ Przypuszczano też, że rząd 
.•rytó?1

 stoi zdała od tej akcji, a tem-
0 n a ? « ż e 3 e J n l e tosPl™le- Obecnie 

0 p i e r źaszły nowe wypadki, wskazu-
U P k 3 ^ K C n a r a k ł e r urzędowy wrogich 

duchC AS '?ervatore Romano" wskazuje tu 
ie}©. | % ' | l 8 n i e ministra Fricka 7 lipca w 
t Się na^fHoJ1"20' który powołując się na 
alkowicijobo!!!4 mówił, że katolicy niemlec 
niu prz^PyL ' a z a « l są przyjąć ustawę stery-

V . Ustawa ta nie da się pogodzić 
k e , y i Boskiem, a deklaracja wy-

| ^ jilne zaniepokojenie, zwłaszcza 

kraju. Powołując mnie na stanowisko miasta Berlina"-

Anglicy odmówili złożenia wieńca 
na grobie zabitych hitlerowców w Monachjum 

Londyn, 21 lipca. (PAT), j delegacji. Defegacja odrzuciła zapro­
szenie na tej zasadzie, że nie może brać 
udziału w żadnej demonstracji polltycz 
nej. Delegacja przybyła do Niemiec wy­
łącznie w celu nawiązania kontaktu z 
istniejącenii 4 organizacjami niemiec­
kich byłych kombatantów". 

Powyższe oświadczenie wywołało 
w Londynie wielkie wrażenie, ponieważ 
jak wiadomo, inicjatywa wizyty Legjo-
liu brytyjskiego w Niemczech wyszła 
ód ks. Walji. 

" Pomnik, b który chodziło został 
„wzniesiony dla uczczenia pamięci 16 hit 
lerowców, zabitych w czasie rewolty 

ogłoszone w prasie monachijskiej zanimj hitlerowskiej w Monachjum w r. 1923, 
zasięgnięto w tej sprawie opinji samej! 

Przewodniczący Legjonu brytyjskie 
go gen. sir F. Maurice opublikował na­
stępujące oświadczenie o konflikcie, ja­
ki miał miejsce wczoraj w Monachjum 
pomiędzy delegatami Legjonu brytyj-
skicko a partją naro'dowo-socjalistycz-
ną: 

„Delegacja Legjonu brytyjskiego ba­
wiąca obecnie w Niemczech na zapro­
szenie b. kombatantów niemieckich po 
przybyciu do Monachjum zaproszona 
została do złożenia wieńca u stóp pom­
nika poległych hitlerowców. Delegacja 
stwierdziła, że złożenie wieńca zostało 

Berlin, 21 lipca. (PAT). 
Ze Szczecina donoszą, że wydano 

tam zakaz uczęszczania żydom eto nie­
których kąpielisk miejskich. Zakaz ten 
umotywowany jest urzędowo prowoka-
cyjnem zachowaniem się żydów w sto­
sunku do kobiet niemieckich. 

Berlin, 21 lipca. (PAT). 
Według statystycznych danych przy­

pływ żydów do Berlina wzrósł w ostat­
nim roku b. znacznie. Przybyło miano­
wicie 20.000 żydów, wyjechało zaś 2000 
Żydzi przyjezdni rekrutują się przeważ­
nie z prowincji niemieckiej. 

Ukonstytuowanie się 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego 

Polski Komitet Olimpijski ukonstytuował 
się na ostatniem posiedzeniu jak następuje: 
prezes — pułk. Glabisz, viceprezesi — pułk. 
Wenda i inż. J. Grabowski, sekretarz — nacz. 
Foryś, zastępca p. Tupalski, spraw- finansowe 
— kpt. Misiński, referat prasowy — inż. Gra­
bowski, członkowie pp. mir. Sekunda, dr. Szat­
kowski, inż. Kuchar, knt. Kawalec, kpt. Baran. 

Sn 
Wobec uzupełnienia składa Pol. Kom. Olim­

pijskiego na delegata do związku strzeleckiego 
wybrano pułk. Wendę, a na delegata do związ­
ku kajakowego wybrano mjr. Sekundę. Stano­
wiska innych delegajów pozostawiono bez 
zmiany. 

l f y | ) [ 0 f L !' Powołania się na konkordat 
hd l̂W'16

 t o n a i w y ż s z e zdumienie, 
i^rucn „Osservatore Romano" i jest 
yz. 21 " ^Jurydycznym i ateycznym ab 

: PRzeJp> DASXAĆ' B Y K O Ś C I Ó Ł . S T A I s l (> n f l rzę 

nowe 
ujechał 

rzed i . v j , 
xie caW 

tisty vtf 

tą ijf.ustwa w stosunku do ustawy, 

^ywanie duchownym oniawia-w ) , l?k*oi 1 K 0 ^ Z A J U zagadnień, jest sprzecz 
lla KitWf lf JJkordatcm, zapewniającym swo-
K Arttifi* \\ gnania i publicznego nauczania 

J11 Prezydenta Chin 
euił się z ekspedjentką 

L Szanghaj 21 lipca. 
l ) Według 

CCIÓUJ w °nd' 

KTVREKLf"" 

y - ' tu iu j i doniesienia agencji 
0 ' News" prezydent Chin Linsen, 
golony z małżeństwa swego 
V h. nego syna z ekspedjentką z 

«Jn<7 w Columbus (stan Ohio), 
do ambasadora chińskiego w 

| \ ] 0 ^ 0 ' i i e depeszę, polecającą mu 
wanie powrotu syna do kraju. 

L°Mół wulkaniczny 
* na miasto Batamarca 

w Brazyljl 
t) ^ Buenos Aires, 21 lipca. 

Tragiczna wycieczka w góry 
Dwaj turyści zawiśli między niebem a ziemią, lecz zostali 

uratowani. — Trzeci turysta został zabity ; 
„ , , Zakopane, 21 lipca. 
W sobotę, wieczorem kierownik Po­

gotowia Tatrzańskiego w Zakopanem 
Oppenheim zauważył na Wołowej Tur­
ni Mieguszowskiej znaki świetlne, na 
dawane przez zbłąkanych turystów, 
JOOOOOOC XXX530000CXXXXXXJ3Cx3COCOCX>OfaxXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX» 

zawieszonych między niebem a ziemią. 
Zawiadomił on natychmiast poste­

runek ratowniczy, skąd wyruszyła eks­
pedycja ze sprzętem ratowniczym. 

Spowodu ciemności nie udało się 
ekspedycji dotrzeć do turystów, którzy 

G w a ł t o w n a b u r z a n a d K r a k o w e m 

łoi 'Ce 
soboty na miasto Batamar-
prowincji tej samej rtazwy 

Bo wulkaniczny, który grubą 
A Pokrył ulice. Jak przypusz-
pi tad° D ^ t e n P ° c n ° d z i z wulkanu 
f ,°il A 0 ' znajdującego się na polu-

E z"-.,J.; D^poiicagua. którego wybuch za-
JP kr " , e m n r z e d k i l k u , a t y w i e ! k a 

j | f I U l wraz ze stolicą Buenos 

Zerwane przewody elektryczne.— Śmiertelna ofiara 
wichury 

Kraków. 21 lipca-
Wczoraj po południu szalała nad Kra 

kowem niezwykle gwałtowna wichura, 
która'wyrządziła w mieście i w okoli­
cy wielkie szkody. W duch wypadkach 
spowodowała wichura zatarasowanie 
ulic. Najpierw na ul. Kamiennej, gdzie 
zerwała przewody tramwajowe, a na­
stępnie w ul. Piastowskiej, gdzie wyr­
wała duże drzewo z korzeniami i rzu­
ciła w poprzek jezdni. Wichura ta sta­
ła się również przyczyną tragicznego 

wypadku. Około godz. 5 po pol. prze­
chodził bulwarami nad Wisła od strony 
Krakowa — obok Trzeciego Mostu, 
32ietni rzeźnik z Woli Duchackiej, Woj 
ciech Kozień. 

W pewnej chwili wskutek nagłego 
porywu wiatru stracił Kozień równo­
wagę i spadł z bulwaru, doznając zła­
mania podstawy czaszki i prawego pod 
udzia. Do Kozienia wezwano DOgoto-
wie ratunkowe, które go przewiozło w 
stanie nieprzytomnym do szpitala. 

Tajemnicza śmierć czeladnika piekarskiego 
Chazuk zmarł w strasznych męczarniach 

spędzili noc w strasznej sytuacji mie­
dzy ziemią a niebem. 

Jak się okazało, zbłąkanymi turysta­
mi są 27-letni Zbigniew Koropadowlcz. 
magister filozofii i jego kuzyn. 

Wybrali się oni na wycieczkę 1 pod­
czas spinaczki zawiśli na północnej 
ścianie turni. 

W ciągu wczorajszego dnia udało 
się ekspedycji dotrzeć do turystów, któ­
rzy znajdują się w stanie zupełnego wy 
czerpania. 

Wczoraj rano zawiadomił Andrzej 
Marusarz w Hali Gąsienicowej posteru­
nek tatrzański w Zakopanem, że na Ko­
ścielcu znajdują się zwłoki młodego tu­
rysty. 

Spadł on ze skały ] zabił się na miej­
scu. Natychmiast wyruszyła ekspedycja 
ratownicza oraz komendant policji w 
Zakopanem Odbrożny. Zwłoki zabite­
go przewieziono do kostnicy w Zako-
p a n e m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

Zakopane, 21 lipca. 
Władze bezpieczeństwa w Zakopa­

nem zostały powiadomione o tajemni­
czej śmierci 40-letuiego czeladnika pie­
karskiego Jana Chazuka z Bielska, za­
trudnionego w piekarni Józefy Krupy w 
Kościeliskach. Chazuk objął pracę 16 
i), m. i po 3 dniach dostał silnych bólów 
żołądka I ortegdaj po strasznych męczar 
niach i bólach połączonych z wymiota­

mi zakończył życie. Zwłoki przewie­
ziono do zakładu medycyny sądowej 
celem dokonania sekcji. 

Władze bezpieczeństwa prowadzą 
dochodzenia celem wyświetlenia tajem­
niczego zgonu. 

Należy zaznaczyć, że jest to już dru­
gi wypadek tajemniczej śmierci czelad­
nika piekarskiego w Zakopanem w cią­
gu b. miesiąca. 

Trag iczna śmierć 
dziecka 

Katowice, 21 Epca. 
Wczoraj w południe w Nowej Wsi na 

ul. Piaskowej najechany został przez jed 
nokonną furmankę, naładowaną węglem, 
5-letni Hubert Walony zam. przy ulicy 
Piaskowej 23. Dziecko wskutek krwoto­
ku wewnętrznego po upływie dwuch go­
dzin zmarło w domu rodziców. Winę po­
rosi właściciel furmanki, Józef Hubik. 
Kochłowic, którego przekazano władzom 
sądowym. 
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Skradli 5 6 tysięcy 
z mieszkania hurtownika owoców. — Zuchwała 

szajka złodziejska staje jutro przed sądem 

złotyckni 
7ii#<l«iifaf2 

Dziś Marjl Magdaleny 
Jutro Apolinarego 

Wschód słońca 3.42 
Zachód stońca 19.41 
Wschód księżyca 22.18 
Zachód księżyca 12.41 
Długość dnia 1&-53 
Ubyło dala —.18 

Zatarg z hygjenistkami 
ma być ostatecznie diii 

zlikwidowany 
W dniu dzisiejszym w godzinach wie­

czornych w lokalu Izby lekarskiej w Ło­
dzi odbędzie się wspólna konferencja 
między lekarzami ubezpieczam! społecz­
nej, a higienistkami. Konferencja zosta­
ła zwołana w sprawie podpisania umowy 
zbiorowej. 

Ponieważ lekarze domowi na ostat-
niem swem zebraniu uchwalili podwyż­
szyć higjenistkom place od zł- 120 do 
zł. 160 miesięcznie, jest nadzieja, że 
higienistki zgodzą się na proponowane 
warunki i.dojdzie dziś do podpisania 
umowy zbiorowej. 

Spadła ze schodów 
I rozbiła sobie głowę 

Straszny wypadek miał miejsce wczo­
raj w domach familijnych Scheiblera i 
Grohmana przy ulicy PrzędzalnlaneJ 58. 

Zamieszkała w tym domu 57-letnia 
Urszula Pierzyńska, schodząc ze scho­
dów potknęła się i upadła tak fatalnie, 
że uderzyła głową o kamienne schody, 
tracąc momentalnie przytomność. 

Wezwany lekarz pogotowia Czerwo­
nego Krzyża stwierdził u ofiary wypad­
ku pęknięcie czaszki 1 wstrząs mózgu. 
W stanie beznadziejnym została •Pie-
rzyrtska^ odwieziona de-szpitala okręgo­
wego przy ulicy Zagajników*!. 

D o d a t k o w e komis je 
p o b o r o w e 

W poniedziałek, dnia 29-go b m„ w 
lokalu wydziału wojskowego zarządu 
miasta Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
Nr. 165 urzędować będzie dodatkowa 
komisja poborowa- dla P.K.U. Łódź-MIa-
sto I I , na którą winni się stawić poboro­
wi rocznika 1914,1913 1 1912. którzy z 
jaikchkolwiek względów .nie stawili się 
na ubiegłe komisje, oraz poborowi rocz­
ników starszych, nie posiadający Jesz­
cze uregulowanego stosunku do służby 
wojskowej, zamieszkali na terenie 1, 4, 
6, 7. 10, 12, 13 i 14 komisariatów policji. 

W związku z tern zainteresowani po­
borowi winni przygotować potrzebne do 
przedstawienia na komisji dokumenty, 
mianowicie dowód osobisty, lub zaświafl 
czenie tożsamości z fotografią, kartę 
odroczenia służby wojskowej ( o Ile po­
borowy korzysta z odroczenia), świa­
dectwo zawodowe 1 świadectwo szkol­
ne, (p) 

D̂Sum «nw»atel* 
Dzii w nocy dyżurują następujące apteki: 

Sz. Jnnklelewlcza (Stary Rynek 9), L, Slackln 
(Limanowskiego 37), B. Głuchowskiego (Naru­
towicza 6), St, Hamburga 1 S-kl (Główna 50), 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), A, Piotrów 
skletfo (Pomorska .911.. .. . • _.. 

TEATR ROZMAITOŚCI 
tel. 112-25. 

Gościnne występy genialnego 
LUDWIKA SATZA 
w tryskającej humorem komedji p. t. 

„Der Leidlg—geep" 
W czwartak nieodwołalnie ostatni raz 

J - -

Sensacyjny proces odbędzie się w na Drozdowska, 31-letnia Klara Dzie-
dnlu Jutrzejszym w sądzie okręgowym 
w Łodzi. Oto na ławie oskarżonych za­
siądą członkowie zuchwale] szalki wła­
mywaczy, mianowicie 35-letnl Leon 
Kownacki, 50-letni Józef Ponto. 31-letni 
Stanisław Nadrowski. 32-letnia Roma-

wierska i 30-letnia Pollnceusz. Wła 
mań zazwyczaj dokonywali Kownacki i 
Ponto, a kobiety, które byty ich kochan 
kami, współdziałały z nimi. 

W styczniu rb. pomiędzy godz. 8 a 
9 rano Ponto i Kownacki dostali się do 

>ocooooooo<xxxxxxregoooooooooooooĉ  

Choroby jelit Powagi lekarsk} 
świadczają, że naturalna woda i 
„Franciszka Józefa" działa nawej 
podrażnieniu jelit przyjemnie i 
nie. 

PRÓBA STROJU STRATOSFE­
RYCZNEGO 

Wobec coraz częśclol podejmowa­
nych lotów stratoslerycznych, we 
Francll założono łabrykę strolów stra 
tosferycznych, Na zdleelu widzimy 
moment próbowania takiego stroju. 

oz 
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t r a n ó w 
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"leprawd 

• . Inność. Ifc.w Par 
mieszkania hurtownika owocowi 
Eksztajna, zamieszkałego przy u l ' 
romsklego 36, posiadającego 'Oj 
przy placu Boernera 10. Do ^ wiejek i 
nia dostali się oni przy pomocv P [iwy r a^' 
bionych kluczy, a następnie, nie* 
dzając drzwi szafy, stojącej w P !-0( 

sypialnym, otworzyli je I oderwij ^ & j ł c n | 

mocowaną do dna szafy kasetkę. * ^ puy8te 

rającą 56.000 zł. 1 90 dolarów. ,, ""uleniu , 
W związku z tą zuchwała kr'' ^wać ó 

niezwłocznie aresztowano słuia^ Wob6jWe. 
sztajna — Franciszkę Pollnceusz.' 
•żona Eksztajna dawno już pode|fz* j j*okat 
o kradzież drobnych sum p i e n i a f k S 2 

Okazało się, że Pollnceusz wysW i 
ta w szajce zazwyczaj w roił J ^ m Mi 
przyjmowała pracę u różnych z ' j | o ^ Y i a : 

ca nych osób. u których przepro^ 
wywiady. Ody stwierdzała, że * 
szkaniu przechowywana iest ™j 
gotówka, porozumiewała sie z 

ooooooocxx»ccocoocoococooc^ 

Potworny mord w Koluszkach 
Pijak zabił Jednego towarzysza zabawy, a dwuch ciężko ranił 
Koluszki były wczoraj terenem "krwa 

wego zajścia,, które zakończyło się 
śmiercią Jedne] osoby oraz ciężkiem po* 
ranieniem dwuch Innych. W jednej z 
restauracji zabawiało się liczne towa­
rzystwo. Gdy wszyscy byli już pod­
chmieleni opuścili oni restauracje, uda* 
jąc się na spacer. Na ulicy Brzezińskiej 
Bolesław Swaczyn wszczął sprzeczkę 
z pozostałymi towarzyszami zabawy żą 
dając od nich pieniędzy na wódkę. Gdy 

cl odmówili wyciągnął on z kieszeni 
nóż i począł zadawać kompanom żaba-
wy straszliwe ciosy. Jeden z nich Tu. 
manluk Józef padł trupem na miejscu, 
zaś dwa) bracia Jan 1 Bolesław Smażo-
wie zostali ciężko ranni. Przewieziono 
ich do szpitala w Lodzi. 

Bolesław Swaczyn został natych­
miast aresztowany. Cała zbrodnia ta 
wywołała wielkie wrażenie u miesz­
kańców Koluszek. 

szatni, którym wręczała klucze z »li^V>oła 

to f kania, dla podrobienia Ich, jak to 
miejsce u Eksztajna. 

Jesz, 
otów 

adcz 

We wtorek, dnia 23 l ip^ 
iako w drugą bolesną roczni 
zgonu, odbędzie się naboi*" 
stwo żałobne w kaplicy na S i 
rym Cmentarzu Katolickim ] 
?odz. 10 rano za spokój ćmS 

ć. f p. 

K a m ' 
>usz 0 
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Gwałtowna burza nad Łodzią 
Woda zalała piwuice w hotelu „Mantę u tel" — 

Akcja ratunkowa straży 

zmarłego zawiadamia > Cór 

' • f i " 

Nad Łodzią 1 okolicą przeszła wczo­
raj gwałtowna burza z piorunami, która 
wyrządziła wiele szkód. Woda zalała 
piwnice w kilku niże) położonych dziel' 
nicach miasta. I tak straż ogniowa wzy­
wana była do hotelu „Mantenfel" przy 
ul. Zachodnie), gdzie woda wdarła się 
do kuchni. Pompy strażackie pracowały 
godzinę nad usunięciem wody. Pozatem 
straż ogniowa pompowała wodę z kliku 

mieszkań w sttterynle na ul. Pałacowe) 
12 oraz z mieszkań przy ul. Kilińskiego 
i NowomlejsikeJ. 

Wicher zerwał anteny z wielu do-
mów a w lasach okolicznych wyrwał 
drzewa z korzeniami. 

Jeden z piorunów uderzył na ul. Bru­
karskie] I lokatorka domu pod nr. 89 na 
tej ulicy — Jadwiga Górska dostała z 
przerażenia ataku nerwowego. 

Nasz reporter zanotoW? 
W Rudzie Pbjanickie. 

Nr, 59 w czasie awantury został porań1''* 
ko toporkiem Adolf Polcju.z, zamieszk*" 
dr' przy ulicy Wólczańsikoj Nr. 266. 

Przy ulicy Lutomlerskiej Nr. 114. *. 
manipulowania bronią palna, postrzeli! 
wolweru w rękę i odniósł lżejsze °br**-
ła 29-letni Antoni Mencel. Rannemu u*' • 
mocy wazwany Ukarz pos<o'owta. 

Dwaj portierzy ulegli zaczadzeniu 
podczas pożaru składu odpadków Gotllbowsklego 

O s t a t n i e d n i . 
SALA FlLHARMONJl 

TEATR MŁODYCH 
z Warszawy. KJer. art. Michał Brand. 

DZIŚ 1 przedstawienie o godz. 9.15 wlecz. 

BOSTON 
Bilety w Kultur-Lidze, w Kasie Filharmonii. 

(a) Jak donosiliśmy, w nocv z sobo­
ty na niedzielę wybuchł pożar na pose­
sji fabrycznej Seidenwurma przy ulicy 
Pomorskiej 161, w składach odrjadków, 
należących do- Gotlibowskiego. Pożar 
przybrał katastrofalne rozmiary i do­
pięto o godzinie 7,20 rano w dniu wczo­
rajszym zdołano nareszcie onanować 
rozszalały żywioł, który, natrafiając na 
łatwopalny materjal w postaci odpad­
ków bawełnianych, przybrał groźne 

tempo. Składy uległy całkowitemu znł 
szczeniu. Strat narazie nie obliczono, 
jednak są bardzo maczne-

Dowiadujemy się, że w czasie poża­
ru ulegli zaczadzeniu dwaj portierzy fa' 
bryki, Jan Krug 1 Albert Ruff. którym 
pomocy udzieliło pogotowie sanitarne 
strażackie. 

Na miejscu pożaru bawiła wczoraj 
komisja, która badała przyczynę poża­
ru. 

Ey.?.°PA Prawda o miłości C e n y 
z n a c z n i e 
z n i ż o n e . 

W mlaizkanlu własnem przy ulicy 
aklaj Nr. 31 została pobita przez piia f l <' 
butolka Zofia Słojkowskn, odnosząc ra« 
i twarzy. Rannej udzielił pomocy V** 
karz pogotowia, 

** lif 
Przy ulicy 11-go Listopada Nr. 10 IJJjC 

truciu po spożyciu nieświeżych ryb " >U [- " IJfUŁI.IU "III \ . I %. •. ̂  . I I J . . 

Szampan. Cichszemu zatruciu ulej1-. 
nia Tama Szampan, której pomocy " ' ' ' ' j l^hi^^Za 
zwany Ukarz pogotowia, Pozostalyn' .i 
rodziny udzielono pomocy i pozo*'" 
stania zadawalającym na miclicu, 

Na ulicy Gdańskiej Nr. 31 pad' *U 
wyclańczanla 35-lalni Józaf Paszko*^1 , 
ny I bazrobolny. Przybyły lekarz poi0^ 
udzielaniu pomocy przewiózł choreg" 
lala. • 

Na ulicy Lubelskie) Nr. 
.asie awantury 37-lotnia Helena 

o i s 

o, 

%rtc 
IKr, 

si 

. . . . . . . . . ww.u. ; w.-ic.itia i,i Kil' " , E , I | 

ru odniosła rany tłuezone tfłowy 1 c "^« ' \ 
części ciała. Rannej udzielił pomocy 
lekarz pogotowia, *• m 

Na ulicy Rzgowskiej Nr. 
tamza WUttorja Dulikowska z . , 
czasla awantury 1 odniosła liczne

 rltty.tf 
Jlłowy ł twarzy. Ranna' udzieliło P<>m 

towia fatunkowe. 

został" 

! v> iu l 

Grand-Kino 
Pocz. 0 g. 6 

S U T E K Żywy zastaw Dcli 
pięcioletnia l 
oczaruje wszystkich w filmie 

Nadprogram: aktualności zagran iczna P . A . T . 

Nieście pomoc 
najbiedniejsi 
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TA ZABIJAŁA I PIEKŁA NIEMO 
Kochanka króla, Ludwika XIV mordowała dzieci.—Czy poeta Radne otruł swą 
żonę?—Trucicielstwo przestało być bezkarne. pzkwit i upadek „sztuki" trucicielsklej we Francji 

vyp a n°wania Ludwika XIV i Ludwi-
w trucicielstwo we Francji — opi-

woCÓWi' J p r 2 e z Henri-Roberfa — osiągnę 
. „ « ull{! bJ;prawdopodobny rozkwit i po­
co swoi1 2|1 °4Ć- W 1678-Ym roku nieszka i 

Do mlel ¥e"\ . . a r v ż u P ° n a { * 4 0 0 wróżek, cza-
mocV P1 \l§ I. alCkemiCzek, utrzymujących omocV PISlw " * , t , l l i u e n i l t ' Ł * : K < u i r * y u i u j t t i ; y i ; u | szlachetnym swym zapale, sięgnął zbyt 

i i a nie "wosh i i a n i a * sprzedawania napojów; wysoko. Pewnego dnia wydał rożka 
li P»-lVc h 1 trucizn. Spowiednicy z 

* sil Im • oświadczają publicznie 
nazwisk oderwą 

No- aresztowania niekoronowanej królowej 
nie Francji, faworyty Ludwika XIV, markizy 

A E P T K E 'Wn'*6
 n a Ł w i s k — że większość ko- de Montespan, która była serdeczną 

Au! Ilu^ • ł ę p u ' ą c y c n d o spowiedzi, ma przyjaciółką haniebnej La Volsln, brała 
ł kr»411^W^U s k r y ł o D O i s t w ° ' Trudno żresz udział w jej czarnych mszach i leżąc na-

Z 
r roli żnych 
R Z E pro# 
afa. ze 

iest 
z 

(W 

La Voisin wyznała przed trybunałem 
że w czasie swej horendalnei karjery, 
upiekła około 2.500 niemowląt. Trybunał 
był nieubłaganie surowy. Nieubłagany 
był również La Reynie w tropieniu i sta 
wianiu przed sąd trucicielek. Ale w 

lej czarnych mszach i leżąi 
7ii*aflł%jk? °wczesne wypadki otrucia £0 na ołtarzu, modliła się do szatana o 

) m* , c z e m i ' ^ d VŻ są one prawie upewnienie jej dozgonnej miłości kró-
' . iewskiej. Rozkaz aresztowania markizy 

"T-iaMhdh. a t P e " i n - będąc na przyjęciu 
» 0 , e » 2 * ? V m * salonów paryskich, usłyszał, 

™VSlZfo&?ta,Z!i udział w przyjęciu dama na 
•NKfym Marja Bpsu 

de Montespan nie został wykonany, — 
Odwołał go król, aby ratować swą fa­
woryto. Ponieważ zaś w procesach tru-

podpiwszy sobie, cicielek zbyt często powtarzało się na­
zwisko tej matki dzieci królewskich, na 

D ? l C 2 e t r 5 t y < > l r u c I a i m i a l a rozkaz króla, zaczęto tuszować wszyst-
I J L E J . *wkl, aby żyć dostatnio aż do kie t-prawy przeciw truclcielkom i Usta-
l i l f t.,- 1 ; c r ;jnr;trgór?oopoo'3OOtx^oopO00oOi 

.u5tyaJ t_ _ l . _.. V . - I ł -Sle Z to'i (J^adczenie to nie zgorszyło nłko 
(Iticze 1 JftifTj^0^^0 powszechny śmiech. Ale 
I , jak to M I , zniósł o tern'oficerowi policji pa 

^^wisklem La Reynie, a ten 
ro*?*!, d o likwidacji trucicielek. 

owo zaaresztowane zostały 

nowiony przez króla trybunał stracił ra­
cję bytu. 

Markiza de Montespan została oca­
lona, ale ujawnienie jej skandalicznych 
sprawek skłoniło króla do zerwania z 
nią 1 skazania na wydalenie z Paryża 
oraz na odebranie z pod jej opieki dzie­
ci, spłodzonych przez króla. 

Protekcja faworyty królewskiej nie 
zdołała ocalić potwornej La Voisln, ale 
zbrodniarka ta przed śmiercią dokonała 
jeszcze jednej zbrodni: oskarżyła genjal-
nego poetę francuskiego, Racine'a, o 
otrucie żony. Złamany i pohańbiony tern 
oskarżeniem Racine w 38-ym roku życia 
wyrzekł się dalszej twórczości 1 zubożył 
literaturę francuską o długi szereg nie-
napisanych tragedyj. 

Dopiero wstąpienie na tron Ludwika 
XVI i surowa jego walka z truciciel-
stwem, położyła kres tej haniebnej pla­
dze. — 

Potem przyszła Wielka Rewolucja 1 
:;oocoooix)ccoocc^ccoocxxxxxxxx>ao ooooooc 

23 HvĄ 
\ roczni-
naboie™ 

:y na 
olickim 

|s^vie najpopularniejsze truciclelkt: 
Uvl S u ^ Voisłn, zeznania ich jed 
L̂ J tak skandaliczne i zdradziły ty 
kf karnych tajemnic, że sam Ludwik 
puszony był zainteresować się tą 
' f i ustanowił specjalny trybunał— 
Ĵ ądu doraźnego — do zlikwidowa 

koi dusljłfcjycielstwa. „, ^ 
' ri t> trybunałem tym stanęło w krót 

pain 

m m 

C.̂ w, kochanki, które otruły swe 
córki, które otruły ojców. A M I Ę 

O ^ / „ P O S P O L I T E M I " T R U C I C I E L K A M I , 

- 4 N I E W I A R Y G O D N I E P O T W O R N A La 

* I ' T > V K 0 R A N A U R Z Ą D Z A N Y C H P R Z E Z N I Ą 

M S Z A C H , zabijała i piekła nie-

noto*? 
A 

• ulicy z %f ł 

ał poranią", 
a m l e s * ^ " 
r. 266. 

Sir. 114. 
oitrzelU «j| 

memu u° • 

N C 0 IS DE NIOH 

B u r z a 
Promień słońca, przedostaw 

iftói p°Przez szklane drzwi balkonu 

r zy ulicy 
tez pila"'' rsnL osząc 
tocy 

'Nr . 10 5 
:h ryb 

ostalym 
pozo*1" 
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il pad' 

NOWE UDOSKONALENIE 
TELESKRYPTORA 

Maszyny piszące na odległość 
t. iw. telsikryptory, zostały 
obecnls znowu udoskonalone.1 

Przy aparatach nadawczych 
zainstalowano urządzenie lak 
przy telefonach automatycz­
nych. Obecnie stacja nadawcza 
mołs połqciyć sle z każdym 
poszczególnym abonentem I 
wyłącznie Jemu przesyłać pi­

semne komunikaty. 

gilotyna. Brutalna śmierć pod nożem gi­
lotyny, zastąpiła wyrafinowaną śmierć 
od trucizny, Zastąpiła i wyeliminowała. 

Wiek XIX nie ożywił sztuki truciciel-
skiej. W wieku tym zdarzyło się w Euro­
pie tylko kilka skandalicznych afer tru-
cicielskich, a oto najgłośniejsze z nich: 

Wdowa Van den Linden w Rotterda­
mie, otruła arszenlkiem około 30 osób, 
bez powodu, dla chorobliwej rozkoszy 
zabijania. 

Służąca bretońska, Helena Jeąado, 
otruła 26 osób, również bez powodu. 

Pielęgniarka szpitalna w Genewie, 
otruła 12 chorych dla zysku groszowe­
go, jaki przynosił jej procent, wypłaca­
ny przez towarzystwo pogrzebowe, któ­
re polecała rodzinom otrutych. 

To jeszcze nie wszystko, ale to już 
prawie wszystko, a więc jakże niewiele 
w zestawieniu z XVII i XVIII wiekiem. 

A wiek XX? 
Trucicielstwo zniknęło prawie zupeł 

nie. I już nazawsze. Czemu? Czy ludzie 
stali się szlachetniejsi? Może. Przede-
wszystkiem jednak dlatego, że nauka, 
zwana toksykologią, zrobiła zbyt wielkie 
postąpy. Lekarze bez trudu odnajdują 
ślady działania trucizny w organizmie 
zmarłych. Trucicielstwo przestało być 
bezkarne. 

Poznawszy jego historję, postarajmy 
się zapomnieć o niem, jako o plamie na 
sumieniu minionych pokoleń i z tern 
większą energją tępmy plamy na sumie­
niu naszego pokolenia. 

Roboty nam nie zabraknie. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KOPCIOWSKA 
Przylmuje codziennie od 9—3 

G d a ń s k a 3 7 
teł. 232-5.1 

od 4—7 w lecznicy 

P i o t r k o w s k a 2 9 4 

hi 

re

 p ° stole między kryształem a 
l *n- Filip de Resmond zauważył go 

h, Sńy spoczął na białej bluzce 
ŚV, V potem wznieść się ku różowym 

illnW go niewytłumaczony nlepo-
k r ^ a l o mu się, że ktoś obcy pie-

i a r to , spójrz na ten promień słoń-

się stało?.. 
iciu

 ule?"f''ŁrtiV

TJ
 u ' 

mocy , , d*ji i^tn 'jrzał się jej uważnie. Za każdym 

on ci nie przeszkadza?.. 

î ut y ^ a w a ł a mu się nowa, ale nigdy 
S j e f l ę niemile dotknięty brzydkim 
Stu l t w a r z y lub przypadkową dys-

rzucającą się nieraz w oczy 
jz'uow»l«',,,«•»> najbardziej nawet kochanych. 

*"> j ^idział tylko jej długie, cudne 
jtk, ^'enkie brwi, schylając się ła-
• 1 'uk'"— 1

 ->-!•-> _i j !...__ 
ara P°fl*%: 
chorego 

pobi ła 1

 k , J 

pomocy 

r. 8 9 

zos 
:zne r » » ' . 
Hło P O " 1 0 " 

,ch , ' i^iem ku złotej piance jedwa-
4b y

w łosów. 
r^°ś powiedzieć, zapytał: 

%rm r o b i s z dziś, Marto? 
PWa

 e s z przecie: — dziś odbywa się 
i f Dr 2 v°2 r odowa u Albertów na wy-

' Beri • ° U r b e v o i e -

cia był tak samo zakochany, jak, owego 
pierwszego dnia, gdy oboje wyjechali za­
raz po śniadaniu. 

proszącym głosem, w którym drża­
ła również nuta tajemnego pożądania, 
zapytał: 

— Czy późno wrócisz? 
— O, nie... Czy mam po ciebie wstą­

pić do klubu? 
Niecierpliwie oczekiwał wyjścia po­

kojówki, poczem przytulił ją do siebie 1 
odparł: 

— Dobrze... Wstąp po mnie... 
Przez okno obserwował jej znika­

jącą postać i zdawało mu się, że to zni­
ka jego szczęście. 

Potem również opuścił dom. Zamie­
rzał przespacerować się, mając jeszcze 

umówionej godziny 

godzin, nie wiedząc nic, co się dzieje 
na świecie... Nad Paryżem szalał potęż­
ny cyklon, który zdemolował całą okoli­
cę... Naprzykład w Courbevole... 

— Counbevoie! — krzknąl Filip. 
— Czy pani de Resmond nie była 

przypadkieru u państwa Albertów? 
— Tak!.. Boże!.. Dlaczego pan o to 

pyta? 
— Niech się pan uspokoi... Ale może 

pan tam powinien pojechać... 
— Czy stało się nieszczęście? 
— Mówią, że willa Albertów roz­

padła się zupełnie.. . 
Nachylił się ku swemu sąsiadowi i 

dodał tak, aby Filip nie słyszał: 
— Powiadają, że są tam również ofia­

ry w ludziach.... 
Resmond zerwał się z krzesła i za­

wołał rozpaczliwie: 
— Moja żona nie żyje!.. W ciągu ca­

łego dnia przeczuwałem nieszczęście!.. 
Auto!.. Prędzej, auto! 

Drżącą ręką nacisnął dzwonek. Przy trochę czasu do 
otwarcia posiedzenia. Ale myśl jego za-} 
przątnięta była ciągle tern samem: - iaclele pomogli mu włożyć palto, 
widział Martę, uwijającą sle po ogrodzie J — Czy auto juz jest? 

Su^Ct fff* g'ralT'w tenisa? 
r»«v,£, i© i i 6 i

w s zem, prawdopodobnie w polo 
p ••• Czy nie pójdziesz ze mną, F i 

,*d.H2!*< nlestet" nie mogę... Mamy 
%\lf w klubie. 
W SlS za nią do ubieralni. Wy-

V J J O K Ę ku pokojówce, ukazując 
r & j v'aściwej małżeńskiemu poży-

u H 0 l l a ^ y krągło^ć b^iecznie toczo-
J: Nie odrywał od niej wzroku 

Albertów, w otoczeniu nadskakujących 
młodzieńców... 

I — Wszyscy mężczyźni starają się o 
|jej względy.. — pomyślał. 

Nagle zerwał się wicher. 
— Będzie burza... — pomyślał — Że­

by tylko nie złapała Martę w drodze... 
Niebo pokryły raptownie czarne chmu 

ry. Wicher łamał gałęzie, wybijał szy­
by z okien. Filip przyspieszył kroku. 
Żółta błyskawica przecięła niebo. Ro­
zległ się ogłuszający huk. Wskoczył do 
wolnej taksówki i pojechał do klubu. 

Podczas posiedzenia zawezwano pre­
zesa do telefonu. Wrócił po chwili zde­
nerwowany 1 stojąc jeszcze na progu, 
rzekł: 

— Czy .wiecie, panowie, co ml teraz 
l u latach małżeńskiego poży-"doniesiono?.. Obradujemy tu od dwuch 

— Ale pani de Resmond jest na dole 
w poczekalni... Właśnie pytała przed 
chwilą o pana... 

Ciężki kamień spadł mu z serca. 
Zbieg! szybko na dół. Wszyscy pobiegli 
za nim. 

Pani de Resmond stała w drzwiach 
tak jak ją sobie właśnie wyobrażał w 
drodze do klubu: — wesoła, uśmiechnię­
ta, z błyszczącetni oczami, w jasnej, let­
niej sukni bez najmniejszej nawet zmar­
szczki. 

— Skąd wracasz, najdroższa?.. 
Kołysząc w ręku wzorzystą parasol­

kę, odpowiedziała wesoło: 
— Skąd miałabym wracać?.. Oczy­

wiście, że od Albertów... Było bardzo 
miło... Tyle gości... 
• — Od Albertów? 

— Oczywiście.... Ale co ci jest?.. Wy­
glądasz tak dziwnie... 

I czując instynktownie konieczność 
lepszego udokumentowania, dodała: 

— I wyobraź sobie, że Roland... 
znasz go pewnie, ten grubas... otóż Ro­
land oświadczył ml się... 

Przerwała. Twarz męża przerażała 
Ją. 

— Ale co tu się dzieje?... Ja się po-
prostu boję... 

— A burza?.. I te wypadki?.. — zapy­
tał. 

— Jaka burza?.. Pogoda była cudow­
na!.. Wszyscy pytali o ciebie... 

I ujrzawszy na progu panów z klubu 
dodała: 

— Wy tu macie wszyscy takie dzi­
waczne miny... 

Poprzez otwarte okno dolatywał z 
ulicy alarmujący krzyk gazeciarzy: 

— Dodatek nadzwyczaaaaaa!.. Wiel­
ki cyklon w Courbevole!.. Straszna ka­
tastrofa w willi Albertów!.. Dodatek 
nadzwyczaaaaaaaa!.. 

Teraz również pan de Resmond zwró 
cii uwagę na stojących za progiem przy 
jaciól. Zwracając Się do żony, rzekł spo­
kojnie: 

— Uważam, że najlepiej będzie. Jeśli 
niezwłocznie pojedziemy do domu, praw 
da, kochanie? 

Przeszli obok szpaleru jego przyja­
ciół. On—skulony ze spuszczoną głową, 
jakgdyby unikał spojrzeń... 

Wsiedli do auta... Woźny zatrzasnął 
drzwiczki... 

Odwróceni do siebie lekko plecami 
oglądali z obvdwu stron ponrzez szybki 
powracające do życia ulice Paryża... 

Nie mieli odwfrtifl nrzemówić. Oboie 
obawiali się nowel burzy, która miała 
zdruzgotać ich życie.„ 

Tbm. — Lu. 



u c h n a c z e l e t a b e l i 
Cracovia opuszcza ostatnie miejsce w tabeli, spychaiąc na nie WarszawianKR 

— ' . _ - . . . . ~ , . rr 1 J--1 ł - c I f t o K nn/lsnls Mn1~7vka strzela K-OrD" ł*/. 

u 14 21:17 
V) 13 27:13 
9 12 19:10 

iO 12 18:14 
10 11 24:17 
10 11 25:23 
11 9 30:24 
9 9 15:23 
9 7 10:20 
9 6 13:20 
9 6 14:23 

Mimo, że rozegrane zostały tylko 
dwa spotkania ligowe, zmieniły one 
dość poważnie oblicze tabeli mistrzow­
skiej, gdyż zaszły zmiany zarówno u 
czoła jak też na szarym końcu tabeli. 

Ruch, dzięki minimalnemu zwycię­
stwu, odniesionemu w spotkaniu z War 
szawlanką, wysunął się ponownie na 
pierwsze miejsce w tabeli, dystansując 
lwowska Pogoń jednyw punktem. 

Drugi mecz, rozegrany w Krakowie, 
miał dla zespołu krakowskiego niezwy­
kle doniosłe znaczenie, gdyż dzięki zwy 
cicstwu nad Legja zażegnała Cracoyia 
narazie niebezpieczeństwo degradacji, 
spychając na ostatnie miejsce Warsza­
wiankę. 

Tabela mistrzowska przedstawia się 
po wczorajszych spotkaniach, jak nastę­
puje: 

KLUB: Gier: Pkt-: St. br.: 
1) Ruch 
2) Pogoń 
3) Garbarnia 
4) ŁKS. 
5) Warta 
6) Wisła 
7) Legja 
8) Śląsk 
9) Polonia 

10) Cracovia 
11) Warszawianka 

Ruch — Warszawianka 1:0 0:0) 
Katowice. 21 lipca, 

dłuższej przerwie rozegrał Ruch 
znowu na swem boisku spotkanie mi­
strzowskie, które przyniosło mu dwa 
tak cenne punkty. Ruch mimo. że wy­
stąpił tym razem z Włodarzem i Urba­
nem, zaprezentował sję bynajmniej nie 
świetnie. 

Jedynym pemowartośoiowym gra­
czem był w zespole Gemza. na którym 
spoczywał cały ciężar gry napadu. 

Pierwsza połowa gry należy 'do 
Warszawianki, wspomagane! przez 
wiatr, jednakże nieudolność napastni­
ków warszawskich sprawia, że druży­
na stołeczna nie zdobywa w tej fazie 
bramki. Sporadyczne ataki Ruchu koń­
czą się na bardzo dobrze erającym 
bramkarzu warszawskim. Jalchimku-
Dopiero w 44 minucie pada jedyna 
bramka spotkania, zdobyta przez Oem-
zę dla Ruchu. 

Po przerwie obraz gry zmienia się i 
teraz przeważa Ruch, który jednak nie 
może przełamać oporu Jachimka. Przy 
jednym z ataków ślązaków Jachimek 
zostaje kontuzjowany i zastępuje go re­
zerwowy Rudnicki, grający też znako­
micie. Gra on już do końca w bramce, 
przyczem wynik spotkania pozostaje 
bez zmiany. 

Sędziował słabo p. Cenzor z Krako- J Korbas ma doskonałe pożycie lecz strze 
wa. Publiczności 5 tysięcy osób. |la w ręce bramkarza. W 12 minucie za 

rękę Strąka uzyskuje bramkę z rzutu 

Cracovia—Legja 4:1 (0:0) 
Cracovia przełamała wreszcie swoją 

złą passę demonstrując grę b. ładną mi­
mo iż wystąpiła bez Zielińskiego, Kozo-
ka i Kisielińskiego. Pierwsze minuty na­
leżą do Legji, lecz Cracovia wnet otrzą­
sa się z przewagi i dostaje się pod bram­
kę Legji gdzie uzyskuje dwa wolne rzu­
ty które oba przestrzeliwuie. Gra wyró­
wnuje się i toczy się na środku boiska je 
dnak Cracovia ma więcej z gry, a chwi­
lami wprost przygniata Legję. Kilka rzu 
tów wolnych bitych przez Pająka przy­
tomnie broni Keller. 

Po przerwie pierwsze 10 minut Cra­
coyia znów gniecie Legję i strzela b. du­
żo tak że Keller ma dość zajęcia z któ­
rego wywiązuje się dobrze. Dwukrotnie 

»Y"\ — -T—— / 1 -

wolnego dla Legji Szaller pięknym strza 
lem w górny róg. W trzy minuty później 
dyktuje sędzia wątpliwy rzut karny dla 
Cracovji z którego Góra wyrównuje. Te 
raz gra nabiera życia. Obie drużyny gra 
ją b. szybko. Cracovia ma moc pozycji 
których jednak napastnicy jej przestrzeli 
wują. Legja gra głównie Nawrotem, któ­
ry jest b. niebezpieczny. W. 20 minucie 
po przerwie schodzi z boiska Szall&r, 
wchodząc później na parę minut, po to 
by znów zejść do końca gry. 

Cracovia uzyskuje teraz silną prze­
wagę, a w 35 minucie lewoskrzydłowy 
Cracovji Zębaczyński uzyskuje drugą 
bramkę, przyczem dużą winę ponosi bram 
karz który niepotrzebnie wyleciał z 
bramki. W 38 minucie po ładnym ataku 

liesp< 
J r 6tko t r v 

C t y c z n 

^nowych 
czter 

z podania Malczyka strzela Korb^fty, j a ^ a

Z ^ 
cią bramkę, a w 42 minucie z cen^Płpełnie b( 
baczyńskiego strzela ten Jjl^ne rj0 

czwartą i ostatnią bramkę. KoiicO l i tery . . 
nuty należą w zupełności do C r r j to hv 
gdyż Legja w końcowych minuta 
stała prawie grać. i 

Sędziował p. Gruszka z Kalo*» 
bliczności około 2000 osób. 

1 *> 

Kalendarzyk ligowy przewidy 
nadchodzącą niedzielę dwa spotk 
to Pogoń—Warta i śląsk—PoIoi>?J 
Spotkanie Śląsk—Polonia zostano 
nak najprawdopodobniej odwołali 
tern donosimy na innym miejscu-
że odbędzie się tylko jeden mecz-

a 'o Posta' 
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Ferenczvarosi i Juventus 
zwyciężają w meczach o puhar środkowej Europy 

W tabeli strzelców llgowy<* 
wadzą obecnie Kope6i K r y s k i e j 

, jąc strzelonych po 10 bramek-
i idzie Król 9 bramek, Matjas II ° \ 
jmowski, Szerfke i Niechcioł poJJ 

KCktć 
K s p o t b 

g dobrej 
panicza 

fes 

JPewnii 
c e finale 

Półfinałowe spotkania o Mitropacup 
miały przebieg niezwykle interesujący, 
gromadząc na boiskach przeszło 50.000 
widzów. 

W Budapeszcie Ferencwarosz poko­
nał Austrję w stosunku 4=2 (1:1). Zwy­
cięstwo zespołu węgierskiego jest w 
pełni zasłużone, gdyż zaprezentował 
się on lepiej od przeciwnika. Do przer­
wy gra Jest wyrównana, przyczem 
pierwszą bramkę zdobywa dla drużyny 
węgierskie] Kiss. Wyrównuje Sindelar 

Po przerwie węgrzy mają znacznie 
więcej z gry l zdobywają kolejno dwie 
bramki przez Toldlego I Sarosslego. Te­
raz znów Sindelar zdobywa drugą 
bramkę dla drużyny wiedeńskiej. Pod 
koniec meczu zdobywa Ferecwarosz 
czwartą bramkę przez Sarosslego, któ­

ry wykorzystał taktyczny błąd druży­
ny wiedeńskiej. 

Spotkanie rewanżowe tych zespo­
łów odbędzie się w najbliższą niedzielę 
w Wiedniu. 

W Turynie Juwentus rozegrał spot­
kanie rewanżowe ze Spartą. Mecz za­
kończył się zwycięstwem włochów w 
kończył się zwycięstwem włochów w 
stosunku 3:1 (1=0). 

Wobec fego, że pierwsze spotkanie 
rozegrane w ubiegłym tygodniu w Pra­
dze zakończyło się wynikiem 2:0 dla 
Sparty 1 obecnie oba zespoły posiadają 
po dwa punkty 1 remisowy stosunek 
bramek 3:3 zarządzona została trzecia 
decydująca rozgrywka, która odbędzie 
się w bieżącym tygodniu. 

Niemiec ustanawia rekord Pjj 
w biegu na 200 mtr. przez P 

Lwów. 21 l | 
W czasie przerwy w spotkani"-, 

karskietn Wacker — Pogoń odM' 1 * *« taki. 
zawody lekkoatletyczne, w czasie.l^0raźkj 
rych Niemiec z Pogoni pobił rek^Iti^ragr 
ski w biegu na 200 mtr- przez pło^m^n wł; 
leżący do Trojanowskiego, ^ '^v 2 e l k 
przebył ten dystans w czasie 26 ^fteJ&adk 

się Nie było imprez 
sportowych w Warsza^Jrj? 1!\y 

Otwarcie 10 naród, zawodów strzeleckich 
W zawodach bierze udział około 500 zawodników 

Pierwsze zwycięstwo Wackeru 
Wacker—Pogoń 2:0 (2:0) 

Lwów, 21 lipca. 
Po dwukrotnym występie Admiry we 

Lwowie gra Wackeru wypadła stosunko 
wo blado, przyczem jednak i ta przecięt 
na gra wystrezyła zupełnie dla pokona­
nia słabo grającej Pogoni, na której 
usprawiedliwienie podać można chyba, 
że wystąpiła ona bez Matjasa I I . Bez te­
go zawodnika gra całego zespołu kuleje 
zupełnie widocznie. 

Gra nagół nieciekawa, przyczem jest 
ona cały czas otwarta. Wiedeńczycy wię 
cej strzelają a dzięki temu uzyskują zwy 
cięstwo. Pierwsza bramka dla nich pada 
w 30 minucie z rzutu karnego za rękę 

obrońcy wykorzystanego przez Hein-
reitera. Drugą bramkę zdobywa Wacker 
w 36 minucie ze strzału Studennego. 

Sędziował Wacek Kuchair. 

Warszawa, 21 lipca. 
Dziś o godz. 10-ej na strzelnicy Zw. 

Strzeleckiego przy ul. Zielenieckiej na­
stąpiło uroczyste otwarcie 10 narodo­
wych zawodów strzeleckich, myśliw­
skich i łuczniczych. 

W zawodach bierze udział kilkuset 
zawodników z całej Polski ze sfer woj­
skowych, Korpusu Ochrony Pogranicza 
Zw. Strzeleckiego, Organizacji Przy­
sposobienia wojskowego, Klubów strze 
leckich oraz Harcerstwa. 

Na uroczystości otwarcia obecni by­
l i : p. minister spraw wewnętrznych 
Marjan Zyndram - Kościałkowski, do 
wódca O. K. 1 gen. Jarnuszkiewicz, wo­
jewoda. Jaroszewicz, oraz przedstawi 
ciele wojskowości i organizacyj sporto­
wych. 

M. Zyndram - Kościałkowski powl 

tany został u wejścia na strzelnicę 
przez przedstawicieli władz, Związku 
Strzeleckiego oraz kierownictwo zawo­
dów. 

P. minister po przejściu przed fron­
tem kompanji honorowej Zw. Strzelec­
kiego otworzył' zawody krótkiem prze­
mówieniem, w którem powitał zawod­
ników i życzył im osiągnięcia w konkur 
sie jaknajwiększego sukcesu, podkreśla­
jąc jednocześnie, iż sport strzelecki jest 
podstawowym sportem dla żołnierzy. 

Następnie p. minister zwiedził strzel 
nicę. 

Po oddaniu strzałów honorowych 
przez p. ministra Zyndram - Kościał-
kowskiego, wojewodę Jaroszewicza i 
dowódcę O. K. 1 gen. Jarnuszkiewicza 
rozpoczęły się zawody, które potrwają 
do dnia 27 lipca. 

Kilian 

Warszawa. 21 
Na dzień dzisiejszy zapow ie 

były torowe mistrzostwa Polski i 
larstwie, które jednak zostały. SK 
du deszczu odwołane. Zawodv " 
będą się w środę wieczorem. Nie'" 
ły się też pozostałe zawody. 

Hiszpańscy płłkar*' 
chcą grać w Polsce 

Kraków. 21 Bffljftj' 
Krakowska Garbarnia otrzY^'Jjl«, }f br; 

fertę od drużyny hiszpańskiej L e 

na rozegranie dwu meczów w Kr8 

za cenę 4000 zł. pod warunkiem 
zowania tourne tej drużynie P° 
conajmniei 6 meczów. u 

Garbarnia zwróciła się do R u C 

goni, Legji i Warty. , f l l) 
Byłaby to pierwsza gościnna 

hiszpańskiej w Polsce. Z polskich , 
jedynie Cracovia dotychczas r 0 , t,;̂  
spotkania z drużynami hiszpańs* 
to w Hiszpanii w roku 1923. 

> 1 

Dobrze jest być amatorem 
Perry udaje się na 8-mio miesięczny „woja*** 

Po rozegraniu meczu finałowego o 
puhar Davisa pomiędzy Anglją a zwy­
cięzcą meczu Niemcy — USA. Perry wy 
jeżdżą na 8-miesięczne tourne" po całym 
świecie. Do Anglji Perry ma wrócić 
dopiero w końcu kwietnia roku przysz­
łego. 

Pierwszym etapem podróży Perry'egc 
jest Kanada, stamtąd Anglik jedzie do 
New Yorku, gdzie weźmie udział w mi­
strzostwach tenisowych Stanów Zjedno-
ozonyoh w Forest Hills. 

Z Ameryki Perry pojedzie do Au-
stralji, gdzie przez krótki czas pracować 
będzie na swojej posadzie w wielkiej fir­
mie artykułów sportowych „Slasengers". 
Z Australji Perry udaje się do Afryki 
Południowej. 

Dzienniki angielskie twierdzą, że 
przed wyjazdem z New Yorku do Au­
stralii, Perry „złoży wizytę" w Holly­
wood, gdzie podobno ma się zaręczyć ze 
znaną amerykańską gwiazdą filmową. 

"b«-?r*ie 

C n i c l i 

Sci 

ŁKS zwycięża 
reprezentację Marynarki 

nej 3:1 (2:1) 
Drużyna piłkarska ligowego, 

wykorzystując termin wolny °" 
kań mistrzowskich wyjechała w |d», 
gdzie wczoraj rozegrała n , c Cj! sf \c-anii 
rzyski z reprezentacyjnym 1 \ jjtyjn 
Marynarki Wojennej. i \ ^ 0 t l 

Mecz po bardzo interesujący"^ >0 §1 
wym przebiegu zakończył sie z\|n \ /} o] 
twem drużyny łódzkiej w stosui'f, 
(2:1). Łodzianie przewyższali i 
rzy pod względem umiejętno-
nicznych i kombinacyjnym. 

Mecz wywołał w Gdyni z n ^ , 
interesowanie, gromadząc duż° 

Dziś począteK 
kursu sędziów bokser$K 

Dziś, poniedziałek, 22 bm. o J J 
lokalu Łódzkiego Okręgowego ?*'«,() $}<in 

serskiego przy ul- Srebrzyńskiei Nf* 
tramwajem Nr. 3) rozpoczynają s. j 'K 
dla kandydatów na kurs sedziowsKi u 
ski. Obecność wszystkich zgłoszony 
punktualność — obowiązkowe. 

1* 

ISii.& 
, ^1 ^ lii ' 

NI 
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L e k k o a t l e c i K r u s z e n d e r a 
Plasują s i ę przed ŁKS-em i WIMĄ w mistrzostwach drużynowych okręgu 

^spodziewana porażka Bobińskiego w oszczepie 
rfinder S y i K S ~ W I M A — K r u _ 

Rnn«» L y t y w ramach mistrzostw, 
MST^**11 ^ ° ^ z 1 , P° rozegraniu 

" czterech konkurencyj zawody 

li 
^ n r b a s l ! v n i „ P r z e r w a ć spowodu gwałtownej 

rentl £.» -
a Przeszła nad Łodzią i zala-

s i * Ł m e

J

b o i s k o
 ŁKSm, czyniąc Je 

Końco^' C 8 d o o d byc ia zawodów, 
do Cr*** My l r y t y l k o konkurencje wystar-
inutacb|! t L, y zawody stały się najbardziej 

i-^jnemi, jakie się dotychczas od-
w ramach tch mistrzostw. Spra-Katov/ift 

e w i d y * i 
s p o t k a -

—Polon!*-, 
zostano 
lwołane 
m i e j s c ' 
n mecz-

/śkie 
ramek 

Mo Postawa lekkoatletów pabianic-
L p c > którego zespół uważany był 

Potkaniem za dostarczyciela 
* Y ,d'a ŁKS-u, czy też znajdującej 
pa,d°brej formie WIMY. 
jLDJaniczanie sprawili tymczasem 
icyfl n'e sPodzjankę i uplasowali się 
L ,^anle na pierwszem miejscu, 
i - J u i 180 punktów przewagi nad 
taj. a 8O0 nad WIMA. Ich dojście 

gowy c h»k i e s t Już niemal w stu D r o c e u - i M A o drugie miejsce za Kruszenderem 
'śkie^i^J^jnlone,. przyczem i w roz :j (który 

będą bezwątplenia bardzo poważne | Wyniki odbytych wczoraj konkuron-
JcyJ przedstawiają się następująco: 

Skok wdak Rybak (KE) 646.3, Pje 
chowski (KE) 625,5, Bobiński (ŁKS) 
613. 

Bieg 110 przez płotki: Piechowski 
(KE) 18, Gos (WIMA). Wróblewski 
(ŁKS). 

Rzut oszczepem: Rybak (KE) 50,26, 
Świetlik (KE) 49,81, Bobiński (ŁKS) 
49,04. 

Bieg 400 mtr.: Wróblewski (ŁŁKS) 
53,6, Młotkiewicz (WIMA) 55.6. Hejn 
(KE) 55,9. 

Skok wzwyż przerwano przy stanie 
Anikiew (WIMA) 160. Pozatem skakał 
Kłodas (WIMA). który zrzucił poprze­
czkę przy wysokości 160. 

Dysk przerwano po pierwszej ko­
lejce, po której prowadzenie objął Anu-
szczyk (WIMA). 

W ogólnej punktacji na pierwszem 
miejscu znajduje się KE — 3806 przed 
ŁKS-em — 3630 I WIMA — 3040. 

szanse. 
Na czoło zespołu pabianickiego wy­

bił się wczoraj znakomity Rtybak, który 
wygrał pewnie rzut oszczepem j skok 
wdał- Obok niego pierwszorzędnie za­
prezentował sję Piechowski, wygrywa­
jąc bieg na 110 mtr. przez płotki w cza­
sie 18 sekund, równym rekordowi okrę­
gu. 

Największą sensacją zawodów, obok 
oczywista zajęcia pierwszego miejsca 
przez pabjaniczan, była słaba forma Bo 
bińskiego, który w oszczepie zajął, do­
piero trzecie miejsce z marnym wyni­
kiem 49 metrów, uznając wyższość 
dwuch zawodników pabjanickich. 

Wczorajszy przerwany trójmecz do­
kończony zostanie w przyszłym tygo­
dniu i odbędzie się jednocześnie z dru-
giem spotkaniem półfinałowem IKP — 
Zjednoczone. Bardzo ciekawie zapo­
wiada się obecnie walka ŁKS*u z Wi-

alowej pabjaniczanie 
ma pierwsze oewne) i prawo doi 

mjeć'ścia do finału. 

jrzet 
V t 21 ' ' f l a s z e mecze o awans do klasy 
spotkam f 

a w a n s d o k l a s u A 
O D B Y Ł Y S I Ę W C Z O R A J P I E R W S Z E S P O T K A N I A 

Goście z Piotrkowa 
1 1 ^ . m e C Z f U a w a . n ! > U " . M r t " f jaknajlepsz.j skony 1 moga i doić 

""u .ul* u * y o d r a z u niespodzianki, • K a n i a B £ p r etendować d 0 klasy „A". 
Dń odbfm ft

ą takie UWaŻaĆ należy beZWZglę! W ciężkich warunkach terenowy. 

zaprezentowali się z 
ą z doić poważnemi 

• f&o l e u w a z a c należy Dezwzgię 
n czastf.lta fażki gospodarzy. Zarówno prze 
bił rckojl^juraganu jak i Strzelca kaliskie-
zcz pl°!..Ity i " własnych boiskach pokrzyżo-
5KO. N'J W i e l k i e Obliczenia papierowe. W. sukces ich jest w zupełności ząsłuożny. 

• <•(<)* /lit. Vtia.li 1 1 1 • 1 W Concord 1 prym wodził zdobywca 001 
sie 2 6 ^ A d k a c h mia ły mecze przebieg: b r a i n * k (doskonały dribler Drozdowo. Z In 

ych czuli się 
oni znacznie lepiej od gospodarzy, wykazali się 
lepszą rutyna, i opanowaniem piłki, a po pierw­
szej połowie wyrównanej wnieśli po przerwie 
wiele temperamentu i wolę zwycięstwa, tak te 

obu 

prez 
uw."'^ i wykazały" dobrą formę 

ra. 21 ' ' « K a i e s p 0 ' - Sprawozdania z meczów 
:apow i c " , fV y c b przedstawiają się nastę-
Polski « ł ' 

^ - Strzelec 1:0 (1:0) 
Kalisz, 21 lipca. 

X p ^ y m meczu o wejście do klasy A 
I ijij ^Janicka Burza szczęśliwe zwycięs­
t w J\leiscowym Strzelcem. Szczęśliwe 
it '(4lk2ł'^y n l e p e c h Prześladujący napast 
IP n»* ^ wynik spotkania przedstawiat-
& Drawno inacząj 

stałv. 
a\vodv 
em. Nie 
i v . 

i ł k a r ^ 
o*sce 

^al'£' U»vrYlr Przeważa Burza i zdobywa ona 
otrzY^jp i ł . g bramkę ze strzału Reinholda w 26 

skici ^ C û łr B r i e

r a m k ^ t:> zawinił obrońca kaliszan. 
w w K r (tfi^tii* e g r a s t a ' e s ! c z n a c z n l e ż y w s z a -
inkiem ^fn^f ' -
rnie P° 

ARKI ^ 
D 
goweg". 1 
'olny f(j 
;hała i° 

ła n i e C:S|P 
Jnym 7 C ' 

nycin uwagę na siebie zwrócił były zawodnik 
Ł.K.S-u Szałapski oraz Gudemaier. 
-'M^^stępJ/Huragami nie wypadł zadawalająco. 
I.wia część winy przegranej leży po stronie Kie­
rownictwa, które uczyniło kardynalny błąd tak' 
tyczny wyciągając na wczorajszy mecz z laniu 

sa starych i emerytowanych zawodników w miej­
sc* tych, którzy grali przez cały sezon. I to ko­
sztowało drużynę, że szanse na wydostanie się 
z przerębla klasy „B" obecnie zmalały do mi­
nimum. 

Najlepszych zawodników miał Huragan w 
Pawlaku i lewoikrzydłowym Nowickim. 

Pierwsza połowa mija pod znakiem gry 
szybkiej i wyrównanej. Pierwsza bramkę uzy­
skują goście w 10 min. przez Drozdowskiego. 
Wyrównanie pada w 15 minut potem ze strzału 
Jacha I I . 

Po przerwie tempo gry słabnie, Concordja 
wnosi więcej życia, a decydującą bramkę zdo­
bywa na 20 min. przed końcem również ze strza­
łu Dorzdowskiego. 

Sędziował dobrze p. Grajwoda. 
oce cotrcrsr?xr.«oaoocD:xxx;oo^^ . 

M S Z O K W i i c i t j t o I M S 
w meczach pływackim i waterpolowym 

100 stylem klasycznym 
(KSZO) 1.24,5, 

>7^ystać. Wynik pozostaje więc już 
'\|y zmiany. 

iv, lody towadzll bardzo dobrze p. Andrze-
do R u C '' 

ścinna/j; W l a - H u r a g a n 2:1 (1:1) 
jolskic" ,f Osełek, Pawlak, Kazimierski, Rud-
zas roZC'y J .Nowicki, Rutkowski, i ir̂ i h "Uflfc, . rienicn, I N 
?^ ' to V Guderaajer, Pietrzyk, Walski, 

^ ( ^ e j c z y k , Chojwa. Szmaues, Wonas, 
Rypiński, Drozdowski. 

•esufecyjj 
ył siQ 7,M, 
w s t o s j j ) 
ższali ?j f 

y n i i&*Ą 

*aterpoliścl Śląska 
WVcfęłajq Kraków 2:0 

L ' Katowice, 21 lipca, 
fyj^ane tu zostało międzyokręgo-

A | ânie waterpolo pomiędzy re-
| i , § yinemi zespołami śląska i Kra 
i f V tkanie zakończyło się zwy-

S l a s ka w stosunku 2:0 (2=0), 
obie bramki zdobył dla Slą-

°achim Karliczek. 

zaproszony 
zawody do Paryża 

svW Katowice, 21 lipca. 
' pniach 

Zorganizowane przez ŁKS. zawody 
pływackie z udziałem zespołu KSZO. z 
Ostrowca miały przebieg bardzo inte­
resujący, gdyż walka zarówno w kon­
kurencjach biegowych jak też w meczu 
waterpolowym była niezwykle zacięta, 
ale obustronnie prowadzona bardzo fair 
Zarówno mecz pływacki jak też i spot­
kanie waterpolowe wygrali goście z 
Ostrowca. Pierwszy w stosunku 55:40, 
a druki 3:1 (2:0). 

Wyniki poszczególnych konkurencji 
pływackich przedstawiają się następu­
jąco: 

100 stylem dowolnym — Elsner 
(ŁKS) 1.09,2. 

Nowicki 

100 stylem grzbietowym — Kowal 
ski (KSZO) 1.29,6, 

100 stylem dowolnym II klasy -
Renard (KSZ) 1.24,9 

200 stylem klasycznym II klasy — 
Zielka (ŁKS) 3.47,7, 

50 stylem dowolnym chłopców — 
Strycharski (ŁKS) 0.53,8, 

Sztafeta 3*100 zmiennym — KSZO. 
4.19.6, 

Sztafeta 5 X 50 dowolnym — KSOZ. 
2.47, 

Skoki wygrał Endert (ŁKS) 44.3 p. 

R e p r e z e n t a c j a p ł y w a c k a W a r s z a w y 
na międzymiastowy mecz z Berlinem w Ciechocinku 

bowiem 1 Niemcy wzmocnili zespół 
swój zawodnikami z poza stolicy Rze-

naja sW , y 
Iziowski 
gloszon 

C 0 | *k? n ' - a c h b a w i f i c y na śląsku były 
% l< ot' D o 2 r °mca wielkiego Nurmiego 

, y m al zaproszenie od dyrekcji 
iromu na start w Paryżu w 

c dllZ° 

ąteK 
jksersK' 

o pod2,

 k|i 
'70 Z w i a ,n W! i,^w'ń'lm a Petkiewlczem. Start 
kiei Nr- 1 V W n y i « t od uzgodnienia warun-
.... d e .Jl lut k ^ y c h , przyczem Petklewicz na-

°n takt z Paryżem. 

M ^ n , l u przyczem odbyłby się poje-
' ••' H , \2 a n s i e 3 k l m - Pomiędzy Ladou-

V t? i lt łnim a Petkiewiczem. Start Petkle-

Kapitan związkowy okręgu war­
szawskiego P. Z. P. p. Hrehorowlcz 
ustalił skład reprezentacyjnej drużyny 
stołecznej na spotkanie z studentami 
niemieckimi w dniach 27 i 28 b. m. w 
Ciechocinku. Skład ten przedstawia się 
następująco: Bocheński, Szrajbmann I 
i Szrajbmann I I , Gumkowski, Zubowicz 
JVlakowski, Karpiński. Chojna, Boguth, 
Jurkowski, Maszner i Jastrzębski. W 
skokach stolica reprezentowana będzie 
tylko przez dr. Kokalij Kow.alewską -
Pietrzykowską, która wykona skoki po 
kazowe. Skoczków stolica gościom nie 
przeciwstawi. Pietrzykowski bawi o-
becnie poza Warszawą, nie będzie więc 
można skorzystać z jego usług. 

Zarząd okręgu warszawskiego po­
stanowił jednocześnie wzmocnić zespół 
stołeczny dwoma zawodnikami z poza 
Warszawy, a mianowicie: Karliczkiem 
Joachimem i Roupertem. Do klubów 
macierzystych obu zawodników E. K. 
S.-u i Cracoyii, wystosowano już odpo­
wiednie pisma z zaproszeniem na start, 

szy. 
Obie ekspedycje zostaną ulokowane 

w hotelu Millera. 
Odpowiednią ilość noclegów zare­

zerwowano również i dla uczestników 
wycieczkowego pociągu, który wyru­
szy na zawody z Warszawy i Łodzi. 

Skoda mistrzem 
Warszawy 

Warszawa, 21 lipca 
W drugim meczu finałowym o mis -

trzostwo Warszawy, Skoda pokonała 
ponownie Sarmatę w stosunku 3:0 (1:0), 
będąc zespołem znacznie lepszym od 
przeciwnika. Dzięki temu zwycięstwu 
zdobyła już Skoda definitywnie mlstrzo 
sto klasy A warszawskiej i walczyć bę­
dzie o wejście do ligi z Union-Tourin-
giem, poznańską Legją i bydgoską Po-
lonją. 

Jubileusz Ruchu 
obchodzony będzie 29 września 

Katowice, 21 lipca. 
Zapowiedziany na 8 września jubi -

leus* 15-lecla Ruchu został ze względu 
na wybory przesunięty, na 29 września 

W tym dniu nastąpi poświęcenie 
stadjonlu Ruchu. Będzie to największy 
stadjon w Polsce, który pomieści 50.000 
widzów. 

Uroczystości jubileuszowe potrwają 
do 5 października. Bogaty program Im­
prez przewiduje m. in. w dn. 29 wrze­
śnia mecz o mistrzostwo Ligi Ruch— 
Warta, a dn. 5 października sensacyjne 
spotkanie z mistrzem Niemiec 04 Schal-
ke. -

Odyby zmieniony termin zawodów 
nie odpowiadał mistrzowi Rzeszy, wów 
czas Ruch spotka się z wicemistrzem 
Rzeszy V. F. B. Stautkart, a mec* 04 
Schalke przesunięty 20stanłe na dalszy 
termin. 

Motocyklowe mistrzostwo Polski 
na torze żużlowym 

Bydgoszcz, 21 lipca. 
W dniach 14 i 15 sierpnia br. odbę­

dą się w Bydgoszczy zawody moto­
cyklowe na torze żużlowym o mistrzo­
stwo Polski, połączone ze zjazdem pla-
kietowym do Bydgoszczy. 

W zawodach wezmą m. In. udział 
zawodnicy zagraniczni, mianowicie wic 
deńczyk Klllmeler, Jugosłowianin Ver-
ties i in. 

Obozy letnie 
towarzystwa Krzewienia Kultury 

Fizycznej Kobiet 
Warszawa, 21 lipca. 

Tegoroczne obozy Tow. Krzewienia 
Kultury Fizycznej Kobiet dla pań z In­
teligencji pracującej cieszą się nieby-
wałem powodzeniem. 

Już obecnie liczba uczestniczek 
przekroczyła dwukrotnie stan liczebny 
z roku ubiegłego, aczkolwiek do wyko­
rzystania pozostaje jeszcze cały sier­
pień. 

Na obozy sierpniowe, odbywające 
się w Ciechocinku, Truskawcu. Ostro-
wiu nad morzem, Bermianach koło Za­
leszczyk oraz na obóz koedukacyjny w 
Zaciszu (pow. brasławskl), przyjmowa­
ne są w dalszym ciągu zapisy w sekre-
tarjacie Towarzystwa, ul. 'Myśliwiecka 
3, pokój Nr. 26, tel. 9-85-40 w godzinach 
urzędowania, a ponadto w środy i so­
boty od 17-ej do 19-ej. 

Ósemka Cambridge 
zwycięża w Budapeszt la 

Budapeszt, 21 lipca. 
Międzynarodwe zawody wioślarskie 

rozegrane na Dunaju pod Budapesztem 
z udziałem słynnej drużyny angielskiej, 
Cambridge, oraz mistrza Europy, klu­
bem Hungarla 1 osady Pannonia, zakon 
czyły się następującym wynikiem: 

Zwyciężyła 8-ka Cambridge, w cza­
sie 6 minut 12 sekund, na dwa metry 
przed Hungarią a 2,5 metra przed Pan­
nonia. 

Ostatnie mecze 
o mistrzostwo klasy C 

W ostatnim tygodniu walk o mistrzostwo 
klasy „C" zanotowano ubiegłej niedzieli nastę­
pujące rezultaty: 

K. S. Tramwajarze grali Jedynie przez 20 rr.-.-
nut ze Strzelcem aleksandrowskim, prowadząc 
w tym okresie 1:0. Bramkę strzelił Zaczyński. 
Później kałuża wody, jaka • zaległa boisko Wi­
dzewa, uniemożliwiła dalsze kontynuowanie gry 
Sędziował p. Krachulec. 

Podobno Strzelec zrezygnował z powtórnego 
przyjazdu do Łodzi dla 70-mInutowej rozgrywki. 

Nordja doznała klęski w spotkaniu z Kon­
stantynowskim .K.S. 3:1 (1:1). Bramkę strzelił dla 
drużyny żydowskiej już w 3-ej min. Goldbeng. 
Sędziował p, Naporski. 

W.K.S. I I I wskutek niestawienia się Union 
ringu I I I uzyskał w mis' 

di-użyn klasy „A." S punkty 
Touringu I I I uzyskał w mistrzostwach trzecich 
drużyn Waiy „A" S punkty., W.K.S. II pog­
nał M I w m««u towarzyskim Zjednoczone I I . 

Mistrzostwo ligi lwowskiej 
Lwów, 21 lipca. 

W dalszych spotkaniach o mistrzo­
stwo ligi lwowskiej uzyskano następu­
jące wyniki: Czarni — Ukraina 6:1. Ma-
smonea — Polonia (Przemyśl) 1:0, Le-
chja — Ognisko (Jarosław) Ul. Pogoń 
IB — Czuwał (Przemyśl) 3:0. 

http://Vtia.li


N r . 1 5 9 : S E : 2 2 . V 1 I 1935: 

Zycie społeczne. 
UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZOWE W. GS6HU 

MISTRZÓW ŚLUSARSKICH, 
Cech mistrzów ślusarskich, jedna z najpo­

ważniejszych organizacyj zawodowych rzemiosła 
polskiego w Łodzi, obchedeS w dniu wczoraj­
szym jubileusz swyoh zasłużonych orionków, 
których odznaczono za 2^-letnM) pracę na Liwie 
zawodowej i organizacyjnej. 

Rzemiosło polsike jest jedną z najpcwafc-
niejszych komórek życia gospodarczego f z tej 
bił racji słusznem jest przyznanie mn odpowied­
niego miejsca w rzędzie innych organizacyj go­
spodarczych. 

Jubilaci, w liczbie ośmiu, uznanie zyskali 
zarówno w szeregach swych najbliższych towa-
RZYSÓW PRACY cechu mistrzów ślusarskich, jak 
i w SZEREGACH innych organizacyj rzemieślni­
czych, tudzież w szerokich kołach gospodar­
CZYCH i pracowniczych wogóle. 

Uroczystość odbyła się w lokalu przy ulicy 
Kilińskiego 123. Na walnem nadzwyczajncm 
/gromadzeniu członków cechu mistrzów ślusar­
skich w Łodzi, które zagaił prezes Wize, obecni 
byli dyrektor Izby Rzemieślniczej pos. Dobosz, 
przedstawiciele pokrewnych organizacyj i samo­
rządu łódzkiego 

R a c S j o p r o g r c s m 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

POLSKIEGO RADJA. 
PONIEDZIAŁEK, 22 lipca 1935 r. 

6.30—6.33; Pł tM .-Kiedy ranne watafą zo­
rze". 6.33—6.36: Pobudika do gimnastyki 6.36— 
6.50 Gimnastyka. G.50—7.20 M«ayka — płyty. 
7.20—7.30. Dziennik poranny. 7.30—7.35. Poga­
danka turystyczno - sportowa. 7.35—8.20 Mu-
zyf a — ptyły. 8.20—8.25 Odczytanie programu 
rm dzień bież. 8.25—8.30 Wskazówki prak. 8.30 
—1157: Przerwa. 11.57—1203: Sygnał czasu t 
Warszawy. Hejnał z Krakowa. 12.03—12.05: Wia­
domości meteorologiczne. 12.05—12.15: Dt'ennik 
południowy. 12.15—13.00 Dla naszych letnisk i 
uzdrowisk — koncert zespołu salonowego Arka­
diusza Flato. 13.00—13.05 Chwilka dla kobiet. — 
13.05—13.30 Koncert fortepianowy f-moll Chopi­
na w wyk. A. Rubinsteina. 13.30—14.30 Od or­
kiestry — do orkiestry — płyty. 14.30—15.15 — 

Przerwa. 
15.15—1&25. Przegląd giełdowy. 
15.25—15.30. Wiadomości o eksporcie polskim, 
15.30—16.00. Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. 

Górzyńskiego. 
16.00—16.15. , , W co się będziemy bawili" — 

audycja dla dzieci (z Wilna). 

119.15—19.30. Koncert reklamowy. 
! 19.30—19.50. „Ratunku, tonęl" — transmisja 

wzdłuż brzegów Wisły przeprowadzi red. 
Jan Piotrowski, 

19.50—20.00. ,,Co czytać" (książki zapomniane] 
wygł, Jan Waśniewski z Katowic. 

20.00—20-10. Ponchieli — „Gioconda" — muzyka 
baletowa — płyty. 

20.10—20.45. Muzyka salonowa w wyk. arkhwtry 
Stefana Rachonia. 

20.45—20.55: Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00. ,,Wumf Halki w Hamburgu" — po­

gadankę wygł. Dr t Zygmunt Latoszyriski' — 
z Poznania. 

Teatr, sztuka i moll 

21.00—22.00. Koncert Polskiej Muzyki Symionicz 
nej w wyk. Orkiestry Symfonicznej P. R. 
pod dyr. Grzegorza Fitelberga z udz. Józefa 
Kamińskiego — skrzypce. 

NA wstępie na wniosek przewodniczącego ] 6 - ^ } 6 . 5 0 , Muzyka z płyt 
zebrani uczcili pamięć Zmarłego Wodza Narodu 
Marszałka Józefa Piłsudskiego przez jednominu­
tową ciszę, poczem uchwalono wysłać depesze 
hołdownicze do Prezydenta Rzeczypospolitej 
prof. Mościckiego, generalnego inspektora sił 
zbrojnych i premjera Sławka. Następnie zgromi' 

croz 

dzenie przystąpiło do dalszych obrad. Przyjęto 
sprawozdanie zarządu z działalności za rok ubi 
gly. Następnie zaś. odbyła się najbardziej p 

DOZ 

le-
pod-

NIOSŁA CZĘŚĆ uroczystości, a mianowicie odzna­
CZENIE jubilatów za 25-letnią pracę,, (a) 

PONIEDZIAŁEK W „TABARINIE". 
DOSKONAŁA orkiestra, świetny program arty­

STYCZNY, gustownie urządzony lokal, przystępne 
CENY ZA konsumpcję — oto zalety ,, Tabarinu", 
najelegantszego lokalu nocnego w Łodzi. 

Publiczność, licznie odwiedzająca codzien­
NIE TEN lokal bawi się doskonale, W programie 
WYSTĘPUJĄ najlepsze siły artystyczne, jak: Stefa 
BCRÓWNA, tancerka o wysokiej klasie, Loda Ga-
WICZ, platynowłosa subretka, Ido tancerka wę­
GIERSKA, odznaczająca się nieprzeciętną urodą, 
bilet i t. p. 

Do tańca przygrywa doskonała orkiestra 
Szymkiewicza z dwoma. fortepianami, mająca w 
REPERTUARZE najnowsze szlagiery muzyczne. Do 
DYSPOZYCJI posiada publiczność dwa obszerne 
parkiety. 

SALA wentylowana. Bufet obficie zaopa­
TRZONY. KUCHNIA smaczna. 

DZIŚ W „Tabarinie" odbędzie się fajf o go­
dzinie 515 i wieczorem dancing. 

16.50—17.00. Codzienny odcinek 
„O groch przy drodze" — humoreska Adolfa 
Dygasińskiego. 

;7.00—17.15. Arje w wyk. Aleksandra Bielakowi. 
17.15—17.40. Rimskij - Korsaków — Fragmcńy 

z oper: „Car Sałtan" i „Złoty kogucik". 
17.40—18.00, Conrado del Campo „Caprichos 

Romanticos" na kwartet smyczkowy w wy­
konaniu Kwartetu Smyczkowego członków 
orkiestry Filharmonji Warszawskiej. 

18,00—18.15. „Pióro,, papier i atrament" — od­
czyt wygł. Jerzy Baumgarten. 

18.15—18.30. Cala Polska śpiewa — koncert 
chóru z Katowic. 

18.30—18.40; Poradnik turystyczno-sportowy. 
13.40—18-45: Chwilka społeczna. 
18.45—1905. Słynne polonezy — płyty. 
19.05—19.15: Zapowiedź programu na dzień na­

stępny. 

22.00—22.06. Wiadomości sportowe ogólne. 
22.06—22.10: Wiadom. sportowe lokalne. 
22.10—23.00: Koncert Małej Orkiestry P. R. pod 

dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
23.00—23.05:' Wiadomości meteorologiczne dla 

komunikacji lotnicze). 
'23 05 23.30: D. c. koncertu w wykonaniu Ma­

łej Orkiestry P. R. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
KOPENHAGA. Koncert radjoork. 
MOSKWA (WCSPS). Koncert muzyki rosyjskiej. 
SZTUTGART. „Fajerwerki lipcowe". 
KATOWICE Recital forte. A. Brachockiego. 
WROCŁAW. Wesoła aud. muz. 
LIPSK. Potpourri marszowe, 
KOENIGSWUST. Muzyka z czasów Fr, Wielk. 
MONACHJUM. Koncert wieczorny. 
BUKARESZT. Koncert solistów. 
STRASBURG. Koncert galowy. 
RZYM. „Księżna Holywood" — operetka Ran-

zata. 
MEDJOLAN. Muzyka jazzowa. 
OSLO. Recital skrzypcowy. 
RADIO PARIS. Fistival muzyki klasycznej pod 

dyr. E. Coopera, 

DZIŚ PREMJERA „BOBASKA" W #1 
LETNIM DAWNIEJ „BAGATEW 

Dziś wchodzi na afisz kapitalna taIpj,'d 
da i Bacha w przekładzie Horwatha , I B J 
Obsadę stanowią: Fischerówna, 'HfLjl 
Bronowska, Ziembonska, Macherski, "yJ 
Winczewski, Woszczerowicz i Tatarski-
rował Władysław Czengery. 

OSTATNIE WYSTĘPY STEFANA J^L 
Jeszcze tylko dziś 1 jutro kreow»'JJ 

Stefan Jaracz swą jubileuszową rolę * 1 

Moliera „Chory z urojenia". Jaracz w 

tułowej dał nam znowu majstoerszly1' 
kunsztu aktorskiego — Rzecz wycicnj0 

ostatniego szczegółu, soczysta, żywa i | 
wa. Publiczność bawi się świetnie, enM 
nie oklaskując każdy akt. — Początek « 
nie 8.30 wieczorem. 

UpOO0OO0O0OOOOOOOÓOQ'000C 

PARCELE 
BUDOWLANE 

jrzy ul. 

Tragiczna śmierć bohaterskiej dziewczynki 
Uratowała tonącego brata i sama zginała pod wodą 

Wejherowo, 21 lipca. 
14-letnia córka Michała Miętkicgo 

ze wsi Wdydz udała sie wraz ze swym 
bratem po zdrojową wode. Gdy obo"_ 
je stali na kładce chłopiec przechylił się' 

braciszka. 
Przyciągnęła go już niemal do brze­

gu, gdy nagle straciła siły i znikła pod 
powierzała wody. 

Chłopca wyratował rolnik Michał 
tak nieostrożnie, że wpadł do wody i i Lipski, natomiast dziewczynka utonęła, 
począł tonąć- i Ciało jej, po długich poszukiwaniach. 

Odważna siostrzyc-ka, umiejąc p łys udało się znaleźć, 
wać, skoczyła do stawa, abv ratować 

i e ś c i e p o m o c 
n a i b i e d n i e i s z y m 

Krzemieniecki*1. . 
RetkińskieJ do sprzeda" ^ -
Zgłoszenia: Piotrkowska» ^ C , , H I J J C -
Zarząd spadkobierców % p " l 
Poznańskiego, w dni K WoW y, f " e 

szednie od 10-12 i ° d ^ „ L ^ 

^ MANILE 
j -J DOLLCJ 

W WZi 
W 

do 6 popołudniu. 

OOOO0OO0OOOOOOOO0OOOO0 

O0OOOO0O0OOOOO0OO0OOOOOO01 

ręcznej roboty 
L I L I H I R S Z M A f k ; ^ ; 

Andrzeja N s 2 7 , f r o D f 
Tel. 143-21 

I nnwr 

Regularna komuniK' 
lotojcza 

pomiędzy M o s k w ą a F'^ 
Prasa, 21 

(Pat) Czeskie biuro prasowe *M 
że rada ministrów na ostatnicni »'K»2e u r z 

dzeniu przyjęła ukłod sowiecko-^: j ^ U n i s t y 
słowacki o regularnej komunik^jjft^ille w 
niczej pomiędzy Pragą a Moskwa-j 
ten podpisanv zosta! w Moskw'6 

maja b. r. 

' J T I C ^ o w a i 

r y m . 
"iedziel 

m3 Prov 

4w5 p o k o i i 
z wszelkieml wygodami 

w centrum miasta 
p o s z u k u j ę . 

Oferty do Republiki .pod „Czysty dom". 

Dr. MED. 

ERP1AR 
specjalista chorób, wenerycznych, 

skórnych i seksualnych 
C E G 3 £ L L I O » N A 1 5 Telef. 149-07 

przyjm. od 8—11 i od 6—9 w. W 
niedziele i święta od 9—1 pp. 

DOKTOK 

H.SZUMACHER 
CHOROBY SKÓRNE 1 WENERYCZNr 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 . od 5 - 9 pp., 
w niedziele 1 święta od 10—Ł 

SZYJĘ WYKWINT';,! 

BIELIZN* M Ę « 
po cenach bardzo nls^ST1 

Przyjmuję również ws*«'J3 
reperacje I szyclo po ^ " f f l 
U L . 6 - G O S I E R P N I ' 

M . 1 6 , LLL P 

m cyjnei 
C u i l p r < 

V w < i i k ó \ 
„ 2 e bran G 1000 i 

1 0l»rs I O 

b. 

V»uje 

»tańszy'11,, f iustrof,« _ 
DROBNE ogłoszenia 
sa najlepszym i najtańszy"'.! , ' łr? lre|» 0 

zetknięcia zainteresowani'0 |ii ' '|i rihv hj„, ' 
Kto chce: i) znaleźć lokatora „ a i i j ^ e ż , 
lokatora. 2) znaleźć m i e s ^ f t , >ll ulłc 
pojedynczy pokó), 3) sprze£ ^ n U l o i i s l < 
homość lub rzecz. 4) J ^ m J ^ i y ' . • M . - N M . - I . M I I - L N U . - 1 / 

wiek okazyjnie, 5) dostać 
wyszukać pracownika — flo{i ' 
da drobne ogłoszenie do^^ip, 
•IEZYKA francuskiego udzie * 
mowatia paryżanka. Litr-raj^y 
matyka, Konwersacja-
stępne dla studentów wyK7' 
na studja Południowa 20, w 

pierwsza oficyna, partei 

tai - e r ei 
SI? k°-

ZGUBIŁEM 17 b. m. k s i a ^ ^ . 
Chorych, 2 dzielnica, 10 ob?<2 
rjan Zawadzki, zam. 6-go 
m. 17, szofer miejskiego p 

.ratunkowego. 
DUŻY POKÓJ frontowy, < t{ 
z całodziennem utrzymań 1 ' 1 ^ 
bez z używalnością t e l e f onu j / 
do wynajęcia, Wiadomość: u 

m. 15, tel. 106-69. 

y ledna 
. temu 

, S > tq . 
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P R E N U M E R A T A 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—, za odnoszenie do domu 
40 gr. miesięcznie: z przesyłką pocztową 
w Polsce zł. 5-—-. „Republika" i „Ex-

w Łodzi i odnoszeniem do domu 
zł- 7.— miesięcznie. 

prew 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 28fi mm. Stronica tekstowa dzieli sie na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stronie 1 — zt. 2 za wiersz mm. Nekrologi — 40 gr. za wiersz mm: Zaręczynowe i zaślubl-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zł. 1.50: poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zł. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne i tabe­
laryczne 25 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględnil i 
o Ile wniesione będą najpóźniej * s j e f ( ' 
tygodnia od ukazania sie P l e r 7f~2AN I J 

ogłoszenia lub niezwłocznie po " ' j ^ $*' 
się drugiego z rzędu ogłoszenia . }jtM{ 

mej treści co pierwsze. — OmylkS^jf 
zasadniczo nie zmieniają treści °*ytO^ 
nia nie upoważniają do żądania * n | j . 

zapłaty lub powtórzeni:, oglosz^j^' 

Za wydawcs: Wydawa, „Republika". Sp. i • « "dn. Waci— SmńlskL Redaktor odp. Wacław SmólskL Druk „Republiki" w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64. 
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